
Spotkania delegacji 
działaczy pokoju 

z Portugalii
Kończąca oobyt w Polsce de 

legacja Portugalskiego Komi­
tetu Pokoju ; Solidarności spot 
kała się 22 bm. w Warszawie 
z dziennikarzami. Przewodni­
czącą delegaci: — członek Se 
kretariatu Komitetu Laura vaz 
Lopes stwierdziła, że wizyta 
była pożyteczna Dla nas — po 
wiedziała przedstawicieli
narodu portugalskiego oragną 
cego zbudować u siebie socja 
lizm. uolskie doświadczenia są 
bardzo istotne.

Tego samego dnia delegacja 
zapoznała się w CRZZ z udzia 
łerń ruchu zawodowego w ży 
ciu społecznym naszego kraju

Oprócz Warszawy delegacja 
przebywała w województwach: 
krakowskim i katowickim.

Dzisiaj delegacja opuszcza 
nasz kraj. (PAP)

Związek Radziecki - USA

Rozmowy na Kremlu
W czwartek na Kremlu by­

ły kontynuowane rozmowy 
sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa i 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR Andrieja Gromyki z se­
kretarzem stanu USA, Henry 
Kissingerem.

Szczególną uwagę poświęco­
no dalszemu szczegółowemu 
omawianiu problemów związa 
nych z opracowaniem nowego 
porozumienia w sprawie ogra 
niczenia zbrojeń strategicz­
nych. (PAP)

G. Husak debatował
i E. Honeckerem

Na zaproszenie sekretarza 
generalnego KC KPCz, prezy­
denta CSRS Gustava Husaka 
22 bm. przybył do Czechosło­
wacji z przyjacielską, roboczą 
wizytą I sekretarz Komitetu 
Centralnego Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności, 
Erich Honecker.

Wczoraj rozpoczęły się ofi­
cjalne rozlnońty między przy­
wódcami obu partii. Omówili 
oni problemy dalszego rozwo­
ju wszechstronnej i wzajem­
nie korzystnej współpracy, 
która przyczyni się do umoc- 
nienia jedności zwartości
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej. (PAP)

Obowiązuje w całym Libanie

Porozumienie o zawieszeniu broni
W wyniku mediacyjnej akcji rządu syryjskiego za­

warto w czwartek w Libanie porozumienie o zawieszeniu 
broni na terenie całego kraju.
Porozumienie nastąpiło w 

czasie spotkania przedstawicie 
li rządu syryjskiego z szefem 
sztabu generalnego armii li­
bańskiej i członkami kierow­
nictwa palestyńskiego ruchu 
oporu.

Porozumienie to dotyczy nie nych punktów:
tylko przerwania walk, ale 
także zasad globalnego roz-

I!! etap RMC 
bez Polaków

Polska załoga Ciecierzyński- 
Różański startująca w 44 Raj­
dzie Monte Carlo na Polskim 
„Fiacie 125p Akropolis” z silni 
kiem 1.800 ccm, która zajmo­
wała 22 miejsce w klasyfika­
cji generalne^ oraz prowadzi­
ła w grupie I'i i III klasie, nie 
została dopuszczona do ostat­
niej próby klasyfikacyjnej. Wy 
kluczenie naszej załogi nastą­
piło na skutek zakwestiono­
wania homologacji samochodu.

Redakcja sportowa PAP 
zwróciła się do ZG PZMot. z 
prośbą o wyjaśnienie tej przy­
krej sprawy.

W odpowiedzi Polski Zwią­
zek Motorowy stwierdził:

„Wniosek o homologację Polskie­
go Fiata 125p z silnikiem 1800 ccm 
został złożony w FIA w sierpniu 
1075 r. w oparciu o dane technicz­
ne Fabryki Samochodów Osobo­
wych. Komisja Sportowa FIA po­
twierdziła 15 sierpnia 1975 r doku­
mentem rozesłanym do wszystkich
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Ukazuje się od 16 lutego 1945

Wykorzystanie wszystkich rezerw 
ułatwi i przyspieszy rozwój kraju

Uchwala El Plenum KC PZPR
KC PZPR — głosi m. in. Uchwała — akceptuje kierunki 

działania zawarte w wystąpieniu I sekretarza KC — 
Edwarua Gierka oraz w rereiacie Biura Politycznego, wy­
głoszonym przez premiera Piotra Jaroszewicza. KC uznaje 
za konieczne rozwinięcie powszechnej pracy ideowo- wy- 
chowawczej i organizatorskiej, powszechnego działania 
wśród załóg pracowniczych na rzecz ujawniania i zagospo­
darowywania rezerw.

Podstawowym celem tego działania jest osiągnięcie 
w sferze produkcji materialnej wyższego ilościowo i jako­
ściowo poziomu produkcji i stworzenie możliwości prze­
kroczona zadań zawartych w planach społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju, w tym zadań 1976 r., w ramach 
przeznaczonych na ten cel środków’ materialnych i nakła­
dów finansowych.

Jednym z najważniejszych źródeł rezerw jest gospodar­
ka zasobami pracy. Niezbędne staje się doskonalenie 
struktury zatrudnienia i organizacji pracy.

Ważne gospodarczo i społecznie jest pełne, efektywne 
wykorzystanie majątku trwałego, lepsze wykorzystanie 
czasu pracy maszyn i urządzeń przez zwiększenie zmiano- 
wości, ograniczanie postojów, sprawne przeprowadzanie 
remontów.

Szczególną uwagę należy zwrócić na uzyskanie efektów 
ilościowych i jakościowych z zakupionych licencji oraz 
na ich stałe doskonalenie i rozwijanie przez nasze pla- 
có wki d cświ adcza 1 no-naukowe.

Kolejnym źródłem rezerw jest racjonalna gospodarka 
surowcami, materiałami i . paliwami. (PAP)

II Plenum KC PZPR obradowało w Warszawie

fot. Matuszewski

22 bm. odbyło się w Warszawie II Plenum KC PZPR po­
święcone zagadnieniom powsz ochnego wykorzystania rezerw

Na zdjęciu: sala obrad; przemawia Edward Gierek.
CAF

w gospodarce narodowej.
Obrady otworzył I sekretarz 

KC PZPR Edward Gierek, 
który podkreślił doniosłość po 
wszechnego uruchomienia re­
zerw tkwiących w naszej gos­
podarce i całym życiu społecz­
nym. Nie muszę chyba —- po- 
wiedział uzasadniać wagi
tematu, który podejmujemy. 
VII Zjazd wytyczył ambitne i 
trudne cele, których osiągnię- 
cie oznaczać będzie nowy ja­
kościowo krok w rozwoju Pol_ 
ski. w umocnieniu jej pozycji 
w świecie. w podniesieniu na 
wyższy poziom warunków ży­
cia narodu.

wiązania wewnętrznych pro­
blemów kraju, które są podło 
żem konfliktu. Wg nieoficjal­
nych jeszcze informacji plan 
rozwiązania konfliktu został 
przedstawiony przez stronę 
syryjską i zawiera pięć głów- 

— miejsca w parlamencie 
mają być dzielone równo mię 
dzy chrześcijan i muzułma­
nów (dotychczas chrześcijanie 
mieli zapewnione 65 procent 
miejsc);

— Zasada obsadzania stano­
wisk w administracji wg „klu 
cza wyznaniowego” ulegnie 
likwidacji;

— premier będzie wybiera­
ny przez parlament, a nie, jak 
dotychczas, mianowany przez 
prezydenta;

— zostanie powołany Naj­
wyższy Sąd Konstytucyjny;

— wstaną ra^y planowa­
nia i rozwoju, które zajmą się 
reformami społecznymi i gospo 
darczymi.

Zarówno lewica libańska i 
Palestyńczycy, jak i partie pra 
wicowe przyjęły przedłożony 
przez Syrię plan. Nad prze­
strzeganiem zawieszenia ognia 
ma czuwać po stronie chrześ­
cijańskiej armia, a po stronie 
muzułmańskiej — siły bezpie­
czeństwa wewnętrznego.

Utworzono również „Najwyż 
szy Komitet Wojskowy” libań 
sko-syryjsko-palestyński, któ­
rego zadaniem będzie realiza­
cja zawieszenia broni w tere­
nie. Będzie on również publi 
kował regularnie komunikaty 
o przebiegu realizacji porożu 
mienia. (PAP)

Towarzyszy naszej działalno- 
ści 
cia 
ny 
tej

atmosfera zaufania i popar 
dla polityki partii ze stro- 
społeczeństwa. Słuszności
polityki dowiodło życie, 

praktyka wielkich dokonań i 
dnia codziennego. To wszy­
stko pozwala nam dziś spoj­
rzeć głębiej na istniejące a 
dotąd nie wykorzystane w peł 
ni możliwości, rezerwy, któ­
rych uruchomienie może znacz 
nie ułatwić i przyspieszyć nasz 
rozwój.

Podniesienie efektywności 
gospodarowania, co jest syn­
tezą naszych wysiłków — po­
wiedział dalej E. Gierek — sta 
nowić będzie decydujący czyn­
nik w urzeczywistnieniu tre­
ści wyrażonych w myśli prze­
wodniej VII Zjazdu „O wyższą 
jakość pracy i warunków ży­
cia narodu”.

Dorobek naszego Plenum 
będzie wtedy doniosły, jeśli po 
głębimy i utrwalimy w dzia­
łalności wszystkich instancji i 
organizacji partyjnych, w ca­
łej pracy państwowej i gospo­
darczej taką tendencję, taki 
sposób myślenia i podejścia do 
rozwiązywania problemów spo 
łeczno-ekonomicznych. który 
oznaczałby poszukiwanie dróg 
uzyskiwania lepszych efektów 
w ramach istniejących możli­
wości i środków. Dotyczy to 
wielu dziedzin, zarówno spraw 
racjonalnego zatrudnienia jak 
i gospodarki materiałowei or­
ganizacji pracy, handlu zag>ra-

Rocznica urodzin F. Rakoczego U
Zgodnie z decyzją specjalnej ko­

misji, 27 bm. na Węgrzech obcho­
dzone będzie 300-lecie urodzin 
Franciszka Rakoczego II, przywód­
cy węgierskiego ruchu wolnościo­
wego. Stał on na czele powstania 
chłopów pańszczyźnianych i pra­
gnął zjednoczyć we wspólnej wal­
ce wszystkie narody zamieszkują­
ce wówczas terytorium Węgier. Pro 
wadził szeroką działalność poli­
tyczną na arenie międzynarodo­
wej.

Po 8-letniej przerwie
W stolicy Grecli uroczyście za­

inaugurowano działalność Towarzy 
stwa Przyjaźni „Grecja-ZSRR”. 
Przedstawiciel Towarzystwa pod­
kreślił w swym wystąpieniu, że je 
go działalność została wznowiona 
po 8-letniej przerwie spowodowa­
nej rządami junty wojskowej.

Walki o Saharę Zachodnią
Algierska Agencja Prasowa APS 

donosi o ciężkich walkach, które 
toczą się obecnie w rejonie Argub, 
w Saharze Zachodniej, między od- 

nicznego, badań naukowych i 
postępu technicznego.

Referat Biura Politycznego 
KC PZPR „O powszechne wy­
korzystanie rezerw w gospo­
darce narodowej” wygłosił ćzło 
nek Biura Politycznego, pre­
mier Piotr Jaroszewicz. (Głów 
ne tezy wystąpienia P. Jarosze 
wieża zamieszczamy na str 2).

W dyskusji głos zabrało 16 
mówców.

Wskazania generalne, doty­
czące całej gospodarki — pod­
kreślali dyskutanci — to m. in. 
uzyskanie właściwych relacji 
między wzrostem technicznego 
uzbrojenia pracy, a wzrostem 
jej wydajności. Podejmowanie 
wszelkich zamierzeń rozwojo­
wych i modernizacyjnych po­
winno być wyraźnie uzależnio 
ne od uprzedniej oceny ich eko 
nomicznej efektywności. Nale­
ży stale poszukiwać nowych 
rozwiązań techniczno-organiza

Dokończenie na str. 2

Ofensywa MPLA
Jak podano w czwartek 

Lusace, siły rozłamowego u-
grupowania UNITA i oddziały 
południowoafrykańskie znaj­
dują się w odwrocie wobec 
ofensywy o wielkim rozmachu 
Ludowego Ruchu Wyzwolenia 
Angoli (MPLA) podjętej na 
południu kraju. Siły MPLA 
znajdują się w odległości 160 
kilometrów od miasta Huambu 
(Nowa Lizbona) które siły roz 
łamowe proklamowały ostatnio 
stolicą Angoli. (PAP)

działami ruchu wyzwoleńczego 
„Polisario” a jednostkami armii 
mauretańskiej.

Stosunki Tajlandia - Laos
Agencja Reutera przekazała 

oświadczenie rzecznika minister­
stwa spraw zagranicznych Tajlan­
dii stwierdzające, iż Tajlandia i

Laos postanowiły rozwiązać swoje 
problemy graniczne bez jakiejkol 
wiek ingerencji zewnętrznej. Rzecz 
nik dodał, że decy/Jg, taką podję­
to w czasie spotkania premiera 
Tajlandii K. Pramoją z wicemini­
strem informacji Laosu O. Phoun- 
savathem.

Przedzjazdowa kampania w Belgii
W dniach od 9 do 11 kwietnia 

br. odbędzie się w Gandawie XXII 
Zjazd Komunistycznej Partii Bel-

Wyd A

Stanowisko Polski w kwestii bliskowschodni^:

Warunkiem trwałego pokoju 
likwidacja skutków agresji Izraela

W toczącej się na forum Rady Bezpieczeństwa ONZ deba­
cie na temat Bliskiego Wschodu i kwestii palestyńskiej wy­
stąpili w środę przedstawiciele: Polski, Bułgarii, Węgier, Su-
danu, Libii i Tunezji.
Stały przedstawiciel PRL 

przy ONZ, ambasador Henryk 
Jaroszek przypomniał stanowi 
sko rządu polskiego w sprawie 
pokojowego uregulowania kon 
fliktu bliskowschodniego. Sta­
nowisko to sprowadza się do 
trzech podstawowych-założeń:

1. wycofanie się Izraela ze 
wszystkich okupowanych tery 
toriów arabskich,

2. zapewnienie należnych 
praw arabskiemu narodowi Pa 
lestyny, w tym prawa do usta­
nowienia własnego niepodle­
głego państwa,

3. zabezpieczenie niepodle­
głego bytu i pokojowego roz­
woju, w uznanych granicach, 
wszystkim bez wyjątku pań­
stwom tego regionu.

Reprezentant Bułgarii, G. 
Grozew podkreślił, że sprawied 
liwe i trwałe rozwiązanie kry 
zysu bliskowschodniego wyma 
ga wycofania się wojsk izrael­
skich ze wszystkich okupowa­
nych ziem arabskich, uznania 
słusznych praw narodu pale­
styńskiego oraz zapewnienia 
warunków bezpiecznej egzy­
stencji wszystkim państwom 
na Bliskim Wschodzie.

Przedstawiciel Węgier. J.

giś. W ramach kampanii poprzedza 
jącej t» wydarzenie organy pra­
sowe partii — „Drapeau Rouge” i 
„Rode Vaan” rozpoczęły publiko­
wanie dokumentów opracowanych 
przez Komitet Centralny KP Bel­
gii i stanowiących podstawę do 
dyskusji w organizacjach tereno­
wych. Głównym hasłem kampanii 
przedzjazdowej jest zjednoczenie 
mas ludowych w celu przezwycię­
żenia kryzysu, którego główną 
przyczyną jest opanowanie belgij­
skiego życia gospodarczego i poli­
tycznego przez wielkie monopole.

P. Trudeau uda się na Kubę
Na zaproszenie I sekretarza KC 

KP Kuby, premiera rewolucyjne­
go rządu F. Castro 26 stycznia do 
Hawany przybędzie premier Ka­
nady, p. Trudeau.

Wizyta A. Sadata w Boi®
Wiceprezydent i minister spraw 

zagranicznych Egiptu, I. Fahmi 
poinformował w czwartek, że pre­
zydent Egiptu A. Sadat uda się do 
Bonn 29 marca z 5-dniową wizytą 
oficjalną. Następnie Sadat złoży 
wizytę oficjalną we Włoszech.
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Ilollai oświadczył, iż rząd 
WRL, w pełni popiera prawa 
narodu palestyńskiego do wła 
snego państwa oraz wypowia­
da się za udziałem przedstawi­
cieli OWP w negocjacjach do­
tyczących rozwiązania konflik 
tu arabsko-izraelskiego.

Delegat Sudanu M. Medani po­
wiedział. iż zaproszenie przedsta­
wicieli. OWP do debaty blisko­
wschodniej w Radzie Bezpieczeń­
stwa zapoczątkowało właściwy kie 
runek wysiłków dyplomatycznych 
i politycznych, zmierzających do 
rozwiązania zasadniczego proble­
mu konfliktu arabsko-izraelskiego, 
jakim jest kwestia palestyńska.

Przedstawiciel Libii, M. Kikhia 
zwrócił się do Rady Bezpieczeń­
stwa o podjęcie sankcji przeciw­
ko państwu Izrael, które dało do­
stateczną ilość dowodów łamania 
zasad Karty NZ jak również rezo­
lucji Zgromadzenia Ogólnego i Ra 
dy Bezpieczeństwa.

Delegat Tunezji R. Driss poparł 
stanowisko zajęte w pierwszym 
dniu debaty bliskowschodniej 
przez przedstawiciela OWP Faru- 
ka Kadumi, (PAP)

Gniezno 
otrzyma hotel 
Otwierające się przed Gniez 

nem w województwie poznań­
skim perspektywy rozwoju tu 
rystyki (w związku z opraco­
wywaniem „Szlaku Piastow­
skiego”), dyktują wiele przed­
sięwzięć mających usprawnić 
obsługę turystów. Jedną z pod 
stawowych bolączek jest brak 
bazy noclegowej, ograniczają­
cej się do zaledwie 90 miejsc 
w nie najlepszych kwaterach.

Ostatnio zapadła decyzja o 
budowie dużego hotelu na 300 
miejsc — w rejonie ulic Młyń 
skiej i Poznańskiej. Posiadać 
on będzie „orbisowski” stan­
dard: pokoje 1- i 2-osobowe, 
w każdym z nich łazienkę, te 
lefon, radio i gustowne ume­
blowanie. Stworzy on wraz z 
planowaną nową restauracją 
na 420 miejsc i klubem roz­
rywkowym kompleks hotelo­
wo-gastronomiczny. t Budowa 
rozpocznie się w tym roku (z 
płyt wytwarzanych systemem 
poligonowym w Gnieźnie) i po 
trwa dwa lata, a gospodarzem 
obiektu będzie Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Turystyczne 
„Przemysław”, (bop)



Dominująca rola jakości
w życiu społecznym i gospodarczym

Główne tezy wystąpienia E. Gierka Główne tezy wystąpienia P. Jaroszewicza

Ma zdjęciu: Fragment toru w 
Igls, na którym rozegrane zo 
staną olimpijskie konkuren­
cje w saneczkarstwie i bob­

slejach.
Fot. — CAF

SYMPOZJUM TURYSTYCZNE

W sali Muzeum Archeologicznego 
w Poznaniu rozpoczyna się dzisiaj 
3-dniowe, ogólnopolskie sympozjum 
metodyki oprowadzania wycieczek 
radzieckich. Organizatorami sym­
pozjum są: Komisja Przewodników 
ZG PTTK. Zjednoczenie Gospo­
darki Turystycznej oraz Koło Prze 
wodników przy Oddziale Poznań­
skim PTTK.

Uczestnicy wysłuchają kilku re­
feratów a następnie obrady toczyć 
się będą w grupach tematycznych.

Relacja rozbitków 
i „Berge Istra" 

Dwaj marynarze uratowani po

W niedzielę przewiduje dla
uczestników także wycieczki krajo­
znawcze po Wielkopolsce.

Celem sympozjum jest należyte 
przygotowanie przewodników do pi 
lolowania wycieczek.

W obradach uczestniczy także 
przedst»w'c:e! warszawskiego biu­
ra „Intouristu”. (c)

katastrofie gigantycznego statku 
norweskiego „Berge Istra” zostali 
w środę przetransportowani na 
Okinawę • umieszczeni w amery­
kańskiej bazie Kadena. 41-letni 
Tmeldo Barret Leon oraz 30-letni 
Epifanio Pedro Lopez wystąpili na 
konferencji prasowej, przedstawia­
jąc ostatnie chwile statku.

Tragedia nastąpiła 30 grudnia 
1975 roku, gdy statek znajdował 
się w rejonie Filipin. Dwaj mary­
narze przebywali akurat na pukła-

— Założyliśmy na VII Zjeż 
dzie dla lat 1976—80 znaczne 
tempo wzrostu dochodu naro 
dowego. produkcji przemysło­
wej, rolnej i innych działów 
gospodarki narodowej. Jest to 
zadanie trudne, ale realne. Wy 
chodzimy temu naprzeciw z 
otwartym charakterem Dianu 
społeczno-gospodarczego. Zasa 
dę otwartości planu należy ro 
zumieć jako możliwość uzyski 
wania lepszych efektów w ra 
mach Dosiadanych środków.

— Strategia nlanu otwartego 
wymaga od przedsiębiorstw, 
zjednoczeń i resortów gospo­
darczych. aby w ramach istnie 
jących ograniczeń w dziedzi­
nie zatrudnienia, materiałów 
czy też importu, wygospodaro 
wać dodatkowe środki umo-żli 
wiające ekspert.

— Chodzi w pierwszym rzę 
dzie o zwiększenie roli jakoś 
ciowych czynników rozwoju 
lepsze wykorzystanie czasu ora 
cy ludzi i maszyn, oszczędniej 
sze gospodarowanie surowcami 
i materiałami do orodukcji.

— Znaczne rezerwy tkwią w
działalności inwestycyjnej.

WĘGIERSKI DYRYGENT 
W OPERZE POZNAŃSKIEJ

Pal Tamas — jeden z czołowych
dyrygentów węgierskich, laureat
nagrody im. F. Liszta, obecnie dy­
rektor muzyczny Filharmonii i Tea 
tru w Szeged przybył na gościnne 
występy w Operze Poznańskiej.

Wczoraj poprowadził on spektakl 
„Tosci” Verdiego. który spotkał się 
z bardzo serdecznym przyjęciem 
publiczności, jutro natom ast dy­
rygował będz’e mozartowskim „We 
sclem Figara”. (Wig)

WYSTAY/A PRAC
UCZNiÓW

W Domu Jana 
kowie miejscowe 
dowe urządziło 
uczniów Matejki,
skiego,

MATEJKI
Matejki w Kra-
Muzeum Naro- 

ekspozycję prac 
m. in. Wyspiań-

Malczewskiego. Mehoffera,
Tetmajera i Wyczółkowskiego. Po­
kazano portrety, pejzaże, sceny ro 
dzajowe, kompozycje architekto­
niczne i inne dzieła, które ukazńja
jak uczniowie mistrza — 
w okresie Młodej Polski 
stopniowo z jego snuśc 
styczna, a tworzvli nod

arty-

impresjonizmu, secesji i symboliz­
mu. (PAP)

PREZENTACJA DOROBKU
AFRYKAN5STÓW

W Hallu Pałacu Kazimierzow­
skiego Uniwersytetu Warszawskie­
go otwarto wystawę pt. ..Barwy 
rewolucji portugalskiej; dekoloni- 
zacja nauki”. Jest to prezentacja 
dorobku obozu naukowego zorga­
nizowanego w Portugalii pod ko­
niec ubiegłego roku nnw akade­
mickie Zrzeszenie ''-ykanistów 
Polskich SZSP. (PAP)

O U zbiegu ul. Marchlewskiego 
i Dz erżyńskiego zostały potrąco­
ne na przejściu dla pieszych przez 
samochód Jolanta R. i Maria S. 
Tym razem skończyło się na lek­
kich obrażeniach

© Nadmierna szybkość była przy 
czyną wypadku drogowego między 
Kościanem a Kawczynem w woj. 
leszczyńskim. Samochód marki 
„Fiat”, prowadzony przez Stanisła 
wa K,, wjechał na skutek poślizgu 
do rowu i uderzył w drzewo. Żona 
kierowcy odniosła ciężkie obraże­
nia. natomiast samochód został 
uszkodzony na około OM zł.

© W związku z pęknięciem opo­
ny uderzyła w Strumianach w 
woj. leszczyńskim w drzewo cię­
żarówka. Kierujący nią i pasażer 
odnieśli obrażenia. Straty* przy s?- 
moc^dach ocenia się na 10 00(1 
zł. (b)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami miejscami opady 
przelotne. Temperatura minimalna 
od 0 do 4 stopni: t^mneratura ma­
ksymalna od 2 d<> 6 stopni.
^?*moS8FI53!,

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki

STRONA

dzie statku i to ocaliło 
zguby. O yodz. 17 usłyszeli 
eksplozję, która rozdarła 
Po niej nastąpiła druga i

ich od 
potężną 
statek, 

trzecia.

zwłaszcza w dalszym skraca­
nia cykli oraz koncentracji in 
westycji. Równocześnie kontv 
nuować należy proces moóerni 
zacji starych zakładów.

Podmuch strącił marynarzy do mo 
rza. Lopez zdołał wypłynąć na po­
wierzchnię i po wdrapaniu się na

— Ważnym zadaniem 
systematyczne działanie 
rzecz poprawy gospodarki

jest 
na 
ma

znajdca 
ratunkową.

się w pobliżu tratwę
wciągnął na nia

przytomnego Leona. Kiedy
nie1 

rozej

teriałowej. Stałe obniżanie zu 
życia materiałów jest oodsta- 
wowym warunkiem kontvnua

rżał się dokoła, na powierzchni 
morza nie było już statku i roz­
przestrzeniła się tam jedynie ol­
brzymia plama ropy naftowej.

W ciągu 19 dni nie zbliżył się do
nich żaden statek ani 
Dwukrotnie minęły ich 
frachtowce ale załogi

samolot, 
z daleka 
nie spo-

cji dynamicznego rozwoju 
szej gospodarki, ponieważ 
potrzebowanie na surowce i 
teriały rośnie szybciej niż 
produkcja.

— Problemem szczególnej

na 
ża­
rna

w a
strzegły rozbitków. Przez ten czas 
żywili się złowionymi rybami i 
pili wodę zbieraną podczas deszczu.

Si .jest noprawa jakości, nie­
zawodności i trwałości wytwa 
rżanych wyrobów.

Wykorzystanie wszystkich rezerw
Dokończenie ze str. 1

cyjnych i wdrażać je do gospo 
darczej praktyki. Przytaczano 
tu liczne przykłady tego typu 
działań, podejmowanych w róż 
nych regionach i dziedzinach 
gospodarki — jak np. banki re 
zerw produkcyjnych.

Jednym z podstawowych wa 
runków wykorzystania wszyst 
kich rezerw materialnych jest 
poprawa gospodarowania czyn 
nikiem ludzkim; bardziej efek 
tywne wykorzystanie wykwa­
lifikowanych kadr, zwłaszcza 
planowe zatrudnianie absol­
wentów, lepsze wykorzystanie 
czasu i zwiększanie dyscypliny 
pracy, racjonalizacja zatrud- 
nienia. oszczędne a zarazem 
efektywne gospodarowanie za­
sobami ludzkimi W tym kon­
tekście dyskutanci akcentowali 
m. in. potrzebę poprawy pozio 
mu zmianowości w przemyśle 
i budownictwie oraz lepszej 
organizacji pracy na każdym 
stanowisku.

Odnowa parku maszynowego —: 
stwierdzano — musi być równo­
znaczna z wprowadzeniem do za­
kładów — drogą modernizacji — 
najnowszej techniki i technologii

wytwarzania. Poważne rezerwy 
tkwią w doskonaleniu organizacji 
procesów inwestycyjnych i łącze­
niu prac budowlano-montażowych 
z rozruchowymi, w lepszej organi 
zacji robót konserwacyjnych i re-
montowych, rozwoju ruchu
racjonalizatorskiego.

Wiele uwagi poświęcili dy­
skutanci rezerwom tkwiącym 
w bardziej racjonalnej gospo­
darce materiałami i surowca­
mi, w pełnym wykorzystaniu 
czasu pracy maszyn i urządzeń.

Mówiono też o rezerwach 
tkwiących w doskonaleniu po­
wiązań kooperacyjnych — przy 
taczając m. in. negatywne 
przykłady oddziaływania do­
staw kooperacyjnych na ryt­
miczność produkcji.

Tę wszystkie problemy przedsta­
wiali dyskutanci na tle sytuacji i 
zadań w poszczególnych dziedzi­
nach gospodarki narodowej: hutni 
ctwie, przemyśle maszynowym, 
transporcie, handlu, przemyśle włó 
kienniczym. Nie pominięto spraw 
rolnictwa — wskazując m. in. re­
zerwy tkwiące w zmianie struktu 
ry zasiewów i przyspieszeniu spe­
cjalizacji. Podkreślano też zadania 
nauki stanowiącej stymulator po­
stępu techn;cznego i organizacyj-
nego, 
kadry.

kształcącej kwalifikowane

V/ Sajoonie

Cywilna 
administracja

Jak informuje Południowo- 
wietnamska Agencja „Wyzwo­
lenie”, w środę 21 bm. wojsko 
wy komitet administracyjny 
Śajgonu i prowincji stołecznej 
Gia Dinh oficjalnie przekazał 
władzę Ludowemu Komiteto­
wi Rewolucyjnemu, powołane 
mu przez Tymczasowy Rewolu 
cyjrv Rząd Renublik’ W^na- 
mu Południowego. (PAP)

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek. (Główne 
tezy wystąpienia E. Gierka za­
mieszczamy oddzielnie).

Plenum przyjęło jednomyśl­
nie uchwałę „O maksymalne 
wykorzystanie rezerw dla po­
prawy efektywności gospodaro 
wania”.

W końcowej części obrad 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński 
poinformował o przebiegu do­
tychczasowych prac nadzwy­
czajnej komisji sejmowej dla 
przygotowania projektu usta­
wy o zmianie Konstytucji PRL.

Obrady zakończyło odśpiewa 
nie Międzynarodówki. (PAP)

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI'
redakcji: Poznań, ul. Grun-

— Znaczne rezerwy w han­
dlu zagranicznym tworzą prze | 
de wszystkim niewykorzysta­
ni możliwości koncentracji wy I 
siłków na produkcji najbar­
dziej efektywnej; wy sokowy- I 
dajnej i materiałooszczędnej, 
wydłużania serii produktów I 
poszukiwanych na rynkach za 
granicznych. Przyspieszać na- । 
leży rozwój kooperacji z za­
granicą. Wielkie znaczenie ma * 
przyspieszenie procesów współ । 
pracy i kooperacji gospodar- | 
czej ze Związkiem Radzieckim . 
i innymi krajami RWPG. '

— Szczególnie ważne i odpo | 
wiedzialne zadania stają przed 
organizacjami i instancjami I 
partyjnymi. Działalność człon । 
ków partii powinna zmierzać 
dc tworzenia klimatu sprzyja । 
jącego ujawnianiu rezórw | 
wzrostu produkcji, poprawie 
efektywności gospodarowania I 
we wszystkich zakładach pra- । 
cy.

— Upowszechnienie w świa । 
domości społecznej nierozlącz- | 
nego związku jakości pracy i 
jakości warunków życia, prze • 
łożenie ich na język konkret- | 
nych zadań każdego kolekty­
wu pracowniczego — to głów- I 
ne zadanie społeczno-politycz- । 
nej działalności podstawowych 
organizacji partyjnych w urze I 
czywistnianiu uchwał II Ple- । 
num Komitetu Centralnego.

— Członkowie partii powin | 
ni aktywnie uczestniczyć w o- . 
pracowywaniu zakładowych 
programów wykorzystania re- I 
zerw. Niezbędne jest przy tym 
ścisłe współdziałanie z orga- I 
nizacjami związkowymi i spo­

łeczno-zawodowymi. (PAP)

— Z uchwał VII Zjazdu par­
tii wynika konieczność zapew­
nienia we wszystkich sferach 
życia społecznego i gospodar 
czego zdecydowanej przewagi 
kryteriów jakościowych, racjo
nalnego i oszczędnego
darowania środkami.

gospo- 
pow-

szechnego wykorzystywania re 
zerw, wydatnej poprawy efek­
tywności wszelkich poczynań 
gospodarczych.

— Duże możliwości tkwią w 
uruchomieniu tzw. rezerw pro­
stych tzn. oełnym wykorzy­
staniu czasu pracy ludzi, ma­
szyn. każdego metra powierz­
chni produkcyjnej i każdego ki 
lograma surowca. Trzeba też 
szerzej sięgać do rezerwy bar­
dziej złożone, których urucho­
mienie wymaga m. in. moder­
nizowania i usprawniania or­
ganizacji procesów produkcyj­
nych. wprowadzania nowych 
konstrukcji, technologii i ma­
teriałów. podnoszenia kwalifi­
kacji pracowników, stałego dos 
konalenia kadry kierowniczej.

— Podstawowe znaczenie 
mają rezerwy związane z właś 
ciwym i racjonalnym wyko­
rzystywaniem zasobów pracy, 
majątku trwałego i zdolności 
produkcyjnych, z oszczędnym 
zużywaniem oaliw. surowców i 
materiałów. Konsekwentna ra­
cjonalizacja zatrudnienia staje
się koniecznością, 
wchodzimy w okres 
go dopływu nowych 
sadniczym zadaniem

ponieważ 
malejące- 
kadr. Za 

jest szyb-

zować prace mające na celu 
poprawę jakości z pracami nad 
zmniejszeniem materiałochłon­
ności produkcji, wykorzystując 
rezerwy tkwiące w łącznym 
traktowaniu tych zadań. Ko­
nieczny jest szybszy postęp w 
gospodarce zapasami.

— W ujawnianiu i wykorzy­
stywaniu rezerw wielka rola 
przypada pracownikom nauki i 
techniki. Oczekujemy szybsze­
go i efektywniejszego wdraża­
nia osiągnięć nauki do prakty­
ki gospodarczej

— W dalszym dynamicznym 
rozwoju socjalistycznej Polski 
szczególne znaczenie ma wyz­
walanie rezerw w sferze pro­
dukcji materialnej. Chodzi m. 
in. o unowocześnianie wyrobów 
naszego przemysłu, dostosowy­
wanie ich do potrzeb i stale 
rosnących wymagań odbior­
ców. Trzeba zdecydowanie prze 
ciwdziałać wszelkim przejawom 
zastoju i brakoróbstwa.

— W rolnictwie i gospodar­
ce żywnościowej nakazem spo­
łecznym jest zagospodarowanie 
każdego hektara ziemi oraz in­
tensyfikacja produkcji i zwięk­
szenie wydajności użytków rol­
nych.

— W budownictwie, od któ­
rego mamy prawo wymagać 
pełnego wykorzystania znacz­
nie powiększonego w ubiegłym 
5-leciu potencjału, szczególne 
miejsce musi zająć da^za kon-

Sukces poznańskiego szpitala

870-gramowy wcześniak 
utrzymany przy życiu
Dzisiaj opuszcza oddział no 

worodkowy Wojewódzkiego 
Szpitala Z.espolońego w Pozna 
niu orzv ulicy Lutyckiej dwu 
miesięczny Paweł Niewiedzia- 
ła ze Swarzędza. Odnotować to 
należy jako duży sukces całe 
go zespołu lekarskiego i pieleg 
marskiego. Donicważ dziecko 
to urodziło się przedwcześnie, 
w 28 tygodniu ciąży j ważyło za 
ledwie 870 gramów. Przypad­
ki, kiedy niemowlę z tak niską, 
nie przekraczającą 1 kilogra­
ma. wagą udaje się utrzymać 
przv życiu — należą do rzad­
kości.

Pierwsze dni wcześniaka wy 
magały intensywnej terapii 
(możliwej dzięki temu, że od­
dział posiada odpowiednie u- 
rzadzenia i aparaturę) oraz sta 
lego nadzoru z powodu dużej 
niedojrzałości układu oddechó 
wego dziecka. Optymalne wa­
runki. ofiarna i troskliwa ople 
ka lekarzy i pielęgniarek, doz 
wolily mu przetrwać ten trud 
ny okres.

Dzisiaj niemowlę czuje sie 
dobrze, waży 2460 gramów. Z 
obserwacji lekarzy wynika, że 
dalszy rozwój dziecka orzebie 
gać będzie orawidłowo, tym 
bardziej, że nadal przebywać 
ono będzie ped stałą opieką ze 
społu szpitalnego, (len)

Pogrzeb
J. Dqb-Kocioła
22 bm. na powązkowskim

cmentarzu komunalnym w War 
szawie odbył się pogrzeb Jana 
Dąb-Kocioła. zasłużonego dzia 
łacza ruchu ludowego, b. człon 
ka Rady Państwa b. Dosia do 
KRN i Sejmu, b. ministra rol­
nictwa i reform rolnych oraz 
ministra leśnictwa i przemysłu 
drzewnego. .Zmarły odznaczony 
był Orderem Budowniczych 
Polski Ludowe! i innymi odzna 
czeniami. (PAP)

ki wzrost wydajności pracy.
— Równocześnie będziemy 

dążyć do tego, aby wzrost płac 
odpowiadał coraz ściślej rze­
czywistemu wkładowi pracy. 
Środki funduszu płac, zaośzczę 
azone w wyniku zmniejszenia 
liczby pracowników, mogą być 
— w odpowiedniej części — 
wykorzystane w tej samej jed 
nostce na wzrost płac z tytu­
łu przeszeregowań, nagród ito.

— Ogromne rezerwy istnieją 
w doskonaleniu organizacji pra­
cy, która pozostałe w tyle za 
poziomem wyposażenia techni­
cznego, kwalifikacji i aspiracji 
ludzkich.

— W polityce inwestycyjnej 
musi przede wszystkim wzros­
nąć ranga i udział inwestycji 
modernizacyjnych. Kwestią klu 
czową pczostaje też dalsze skra 
canie cykli inwestycyjnych i 
terminów dochodzenia do pro­
jektowych zdolności wytwór­
czych.

— Znaczne korzyści powin­
no przynieść zwiększenie zmia­
nowości pracy. Konieczne jest 
też zbadanie możliwości lepsze­
go wykorzystania środków 
trwałych w sferze pozaproduk 
cyjnej.

— Lepiej trzeba synchroni-

centracja 
go.

— W 
rezerwy

frontu inwestycyjne-

transporcie znaczne 
są związane przede

wszystkim z racjonalizacją prze 
wozów, lepszym wykorzysta­
niem potencjału przewozowego 
oraz elementarną mechaniza­
cją robót ładunkowych.

— Główne kierunki wyko­
rzystania rezerw w handlu we­
wnętrznym — to poprawa or­
ganizacji pracy i lepsze gospo- ' 
darowanie bazą, techniczną.

— Zgcdnie z ustaleniami VII 
Zjazdu, rząd przeprowadzi w 
br. analizę struktury ccn pod­
stawowych artykułów żywnoś 
ciowych i przedstawi wnioski 
co do udoskonalenia tej struk- 
tury w taki sposób, klóry za-

ii zach e planowane-
go poziomu płac realnych.

— Przed całą gospodarką 
postawiliśmy zadanie tworze­
nia warunków do dalszego roz­
woju handlu zagranicznego, 
wydatnego wzrostu eksportu, 
racmnalizacji importu oraz po­
prawy efektywności obrotu.

— W gospodarce mieszkanio­
wej niezbędne będzie przezwy­
ciężenie niedcmagań. które 
obniżają neziom świadczonych 
urłud. (PAP)

Coraz większe dostawy
owocow i warzyw

Spożycie warzyw i owoców na 1 mieszkańca systematycz­
nie wzrasta. W bieżącym reku statystyczny Polak zje około 
40 kilogramów owoców i okol o 98 kiłogramów warzyw.
Centrala Spółdzielni Ogrodni 

czych stara się stworzyć takie 
warunki, żeby każde wojewódz 
two było — w ramach możli­
wości — samowystarczalne w 
zakresie dostaw na rynek pod 
stawowych warzyw i owoców. 
Skracanie drogi produktu do 
klienta gwarantuje świeżość 
owocu czy warzywa oraz 
zmniejsza koszty transportu.

22 — 23 stycznia odbywa się 
w Poznaniu ogólnopolskie spot 
kanie handlowców CSO. Po­
święcone jest ono podsumowa 
niu umów krajowych na rok 
1976 i koordynacji działań w 
zakresie dostaw na rynek wa-

nasyceniu rynku, będą 
kazywane do przemysłu 
czowego, który samych 
pomidorów otrzyma 
25 000 ton.

prze- 
klu- 

tylko 
ponad

W bieżącym roku CSO sku­
pi 923 000 ton warzyw i 573 000 
ton owoców. Z tego do sprze­
daży detalicznej Centrala prze 
znaczy 270 000 ton warzyw i 
135 000 ton owoców. Zwiększy

również eksport do

rzyw i owoców 
jak najlepszego 
indywidualnych 
Nadwyżki, jakie

w kierunku 
zaopatrzenia 

odbiorców.
powstaną po

ZSRR, NRD i innych odbior­
ców zagranicznych CSO wyśle 
w tym roku 57 000 ton wa­
rzyw i 50 000 ton owoców 
(głównie truskawki). Natomiast 
na nasz rynek spółdzielcy do­
starczą 131 700 ton warzyw i 
owoców z importu (przeważa­
ją w tym owoce cytrusowe, po 
midory i papryka), (gra)
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KSIĄŻKA RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­
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pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). Indeks 
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Po I! Plenum KC PZPR

Zaangażowanie w pracy 
źródłem postępu

Nie będzie żadnej przesady w 
utwierdzeniu,' ze na ouec- 

, nym etapie rozwoju kra­
ju nie ma sprawy waż­
niejszej, niż wykorzystanie re­
zerw w gospodarce: zarów­
no tych prostych, tkwiących 
w pojęciu czasu pracy czy orga­
nizacji dnia roboczego, jak i — 
w coraz większym stopniu — 
głębszych, kryjących się w efek­
tywności i jakości gospodaro­
wania. Znaczenie tych proble­
mów ujawniło się z całą ostroś­
cią w toku obrad II Plenum KC 
PZPR, które wskazało zarazem 
główne kierunki działania, wa­
runkujące ujawnianie i skutecz­
ne spożytkowanie rezerw w na­
szej gospodarce w ogóle i w każ 
oej jej dziedzinie z osobna.

Dlaczego właśnie teraz zagad­
nienie rezerw, lub — inaczej mó 
wiąc — wewnętrznych możliwoś­
ci podniesienia efektywności pra 
cy, wysuwa się na czołowe miej­
sce? Wynika to nie tylko z eko­
nomicznej i politycznej potrze­
by lepszego wykorzystywania ca 
łego tego majątku materialnego 
i kwalifikacji ludzkich, który 
stworzyliśmy w minionych latach, 
a zwłaszcza w ostatnim 5-leciu. 
Szerszego sięgnięcia do rezerw 
wymagają również odmienne niż 
poprzednio warunki, w jakich 
realizować będziemy nowy 5-let- 
ni program. Chodzi tu m. In. o 
mniej korzystne rezultaty w rol­
nictwie, o gorszą dla nas koniun 
klurę na rynkach zagranicznych, 
o wyraźne kurczenie się zaso­
bów pracy.

A przecież mimo to chcemy i 
musimy — zgodnie z Uchwałą 
VI Zjazdu PZPR — konsekwent­
nie kontynuować politykę zapo­
czątkowaną w 1971 r. polegającą 
na szybkiej poprawie warunków 
bytu społeczeństwa i dynamicz­
nym rozwoju gospodarki narodo­
wej. W nowej sytuacji jedyną ku 
temu drogą jest znacznie więk­
sze oparcie się o kryteri- iakoś 
ciowe we wszystkich sferach ży­
cia społecznego i gospodarcze­
go. o racjonalne i oszcżędne gos 
podarowanie wszelkimi środka­
mi, o wzrost efektywności dzia­
łania na każdym odcinku, a więc 
w sumie — o powszechne, ro­
zumne .wykorzystywanie istnieją­
cych rezerw.

Trzeba sobie zdawać sprawę, 
że obecnie i w najbliższych la­
tach nie możemy sobie pozwolić 
na uzyskiwanie zaplanowanego 
wzrostu produkcji przede wszy­
stkim poprzez dodatkowe nakła­
dy inwestycyjne, dewizowe czy 
płacowe bądź w drodze powięk­

Od mniej więcej roku prze 
żywamy kłopoty w za­
opatrzeniu w mleko. Nie 

ma butelek ze złotymi kapsla­
mi, z tak zwanym mlekiem 
pełnym”, masło też czasami 

jest w niedostatecznych iloś­
ciach. Co się stało, że z kra­
ju mlekiem płynącego, staliś­
my się importerami masła?

Najkrócej odpowiadając, 
trzeba stwierdzić, że jemy dziś 
tego masła oraz innych prze­
tworów mlecznych dużo, dużo 
więcej niż przed kilku laty i 
to gwałtownie rosnące spo­
życie nie jest proporcjonalne 
do wzrostu skupu mleka.

Zanim jednak to mleko tra­
fi do butelki lub przetworzo­
ne zostanie na masło albo se­
ry, musi zostać -wyprodukowa 
ne, przechowane, skupione, 
przetransponowane, przerobio­
ne w mleczarniach, przesłane 
jako gotowy produkt do skle­
pów. Cały łańcuch problemów 
składa się na proces produkcji 
mleka i jego przetworów. .W 
każdym ogniwie tego łańcucha 
coś można i trzeba udosko­
nalić, aby mleka znów było 
pod, dostatkiem.

Zacznijmy od krowy: jakie 
one są, czy ras wysokomlecz- 
nych, czy zadbane, czy hodo­
wane w dobrych warunkach 
zoohigienicznych, jak karmio­
ne i czym — to wszystko de­
cyduje o wielkości udoju.

Ile trzeba sprzedać mleka, 
aby się opłacało krowę hodo­
wać? — Utrzymanie przecięt­
nej krowy w gospodarstwie in 
dywidualnym kosztuje 12 — 14 
tysięcy złotych rocznie. Aby ta 

szania stanu zatrudnienia. Środ­
ki zawarte w tegorocznym pla­
nie stanowią górną granicę na­
szych aktualnych możliwości; do­
tyczy to także przyrostu zatrud­
nienia, bowiem już dziś odczuwa 
się coraz dotkliwszy brak rąk do 
pracy.

I tu znów wracamy do proble­
mu rezerw: wszystko to, co po­
winniśmy osiągnąć ponad usta­
lone zadania, musi wyniknąć z 
wprzęgnięcia dużych jeszcze re­
zerw do codziennej praktyki gos­
podarczej. Jest to jeden z tych 
podstawowych czynników, które 
zadecydują o tempie rozwoju 
społeczno-ekonomicznego kraju, 
o skali dalszych przeobrażeń gos 
podarki narodowej, o stopniu po­
prawy warunków naszego życia 
w tym roku i w całej 5-latce.

Mógłby ktoś postawić pytanie: 
gdzie szukać tych rezerw? Wszę­
dzie, bo też wszędzie one są: 
we wszystkich gałęziach wytwa­
rzania, we wszystkich dziedzi­
nach pracy. Znaleźć je można w 
podniesieniu dyscypliny pracy, 
czyli w lepszym wykorzystywa­
niu dnia roboczego i każdej je­
go godziny; w racjonalizacji za­
trudnienia i położenia głównego 
naciska na wzrost wydajności 
pracy; w bardziej prawidłowym' 
dostosowaniu stanowisk do ros­
nących ■ przecież kwalifikacji 
kadr; w głębszych usprawnie­
niach gospodarki surowcowo- 
materiałbwej i w sferze tworze­
nia oraz dysponowania zapasami, 
w generalnej poprawie jakości i 
sumienności produkcji, w skra­
caniu cykli inwestycyjnych i prze 
kształcaniu ich struktury — na 
rzecz inwestycji modernizacyj­
nych; w dyscyplinie finansowej; 
w unowocześnianiu technologii i 
techniki we współpracy z nau­
ką, a już na pewno w każdym 
zakładzie — w organizacji pra­
cy i podniesieniu jej zmianowoś- 
ci.

Znaczne rezerwy tkwią również 
w rolnictwie, zwłaszcza jeśli idzie 
o wykorzystanie ziemi i efek­
tywne stosowanie maszyn i sprzę 
tu rolniczego, w transporcie, w 
handlu zagranicznym i wewnętrz 
nym, a także w całej dziedzinie 
niematerialnej.

Ujawnienie tych możliwości, 
umiejętność ich twórczego przy­
swojenia leży w rękach załóg i 
wszystkich pracowników gospo­
darki, w ich aktywności i rozu­
mie. Przecież właśnie w ludzkich 
umysłach, w sposobie myślenia, 
a w ślad za tym — w pracy znaj 
duje się klucz do generalnej po­

Gdzie jest rzeka pełna mleka? (1)

Zacznijmy od krowy
krowa zarobiła na siebie (ale 
jeszcze bez zysku dla właści­
ciela), trzeba sprzedać przy­
najmniej 3 200 litrów mleka. 
Kto jednak chciałby hodować 
kroczy bez zysku? Trzeba 
stwierdzić, że... chyba więk­
szość naszych rolników. Bo 
przeciętna ilość mleka, skupo­
wanego przez polskie mleczar 
nie, podzielona przez liczbę 
krów mlecznych, jest daleko 
niższa od wspomnianego pro­
gu opłacalności. Więc właści­
ciele tych krów dokładają do 
interesu... Hodowla bydła 
mlecznego w gospodarstwie, 
nastawiona na zysk, wymaga 
rocznej sprzedaży przynaj­
mniej 4 000 litrów.

Cały czas mówimy o ilości 
mleka sprzedanego od 
jednej krowy. Udój może być 
większy, ale jego część wyko­
rzystuje się w gospodarstwie. 
Szukając zatem możliwości 
zwiększenia sprzedaży mleka, 
trzeba widzieć d"wa przynaj­
mniej ogniwa tego problemu. 
Pierwsze: udój — jak najwięk 
szy; drugie: zatrzymanie mle­
ka w gospodarstwie — jak naj 
mniejsze. Spełnienie obu wa­
runków pozwoli myśleć o 
zwiększeniu sprzedaży dla mle 
czarni.

KROWIE REZERWY
Czy krowy, dziś stojące w 

polskich oborach, a swoją kiep 

prawy gospodarności. Dlatego w 
ludziach, w ich zaangażowaniu 
upatrywać należy wszelkich źró­
deł postępu. W parze z tworze­
niem dobrego klimatu wokół 
problemów rezerw, powinno na­
stępować coraz ściślejsze w tej 
dziedzinie współdziałanie robot­
ników, kadry inżynieryjno-tech­
nicznej, służb ekonomicznych, 
organizatorów produkcji, specja­
listów i naukowców. Razem, jed­
nocząc wysiłki — oznacza: lepiej 
i efektywniej.

A jak to zrobić, na jakie kwe­
stie zwrócić największą uwagę, 
na czym w pierwszym etapie sku 
pić główną uwagę — na te py­
tania dało obszerne i konkretne 
odpowiedzi II Plenum KC PZPR. 
Pokazało ono tym samym drogę 
dalszego wzrostu efektywności 
oraz jakości pracy i warunków ży 
cia Polaków.

Teraz więc, wcielając w życie 
postanowienia Plenum, sprawą 
wszystkich organizacji i instancji 
partyjnych jest rozwijanie pow­
szechnego, społecznego ruchu 
wszystkich ludzi pracy w celu 
ujawniania rezerw i ich pomyśl­
nego wykorzystywania: dla dobra 
narodu i kraju. (PAP)

Rusza budowa 
obejścia Chodzieży

W tym roku rusza budowa 
ważnej i od dawna oczekiwa­
nej inwestycji drogowej w re 
jonie Chodzieży, uważanej za 
największe po 30-leciu osiąg­
nięcie: obejście tego miasta. 
Chodzież leży na ważnym 
szlaku komunikacyjnym Śląsk 
— Wybrzeże Koszalińskie, ruch 
tranzytowy na tej trasie — 
szczególnie w okresie wakacyj 
no-urlopowym — z każdym 
rokiem coraz bardziej się 
zwiększa. Wąskie ulice starej 
części miasta zatłoczone są 
wówczas pojazdami. W takiej 

kytuacji o wypadek nie trudno, 
a ponadto cierpią od' wstrzą­
sów zabytkowe, pieczołowicie, 
odrestaurowane kamieniczki 
przy al. Kościuszki.

Roboty przy budowie obwod 
nicy potrwają około 3 lat, bę­
dzie to bowiem obiekt na 
wskroś nowoczesny. Jego in­
westorem jest Okręgowa Dy­
rekcja Dróg Publicznych w 
Koszalinie, (zd) 

ską mlecznością nie zarabiają­
ce nawet na utrzymanie, mogą 
da-wać więcej mleka? Specjali 
ści i naukowcy twierdzą, że 
można u tych krów podnieść 
wydajność, pod warunkiem 
przestrzegania racjonalnych za 
sad żywienia, poprzez zwięk­
szenie częstotliwości, wycieleń 
i właściwą pielęgnację.

Np. obcinanie racic dojnej 
krowie dać powinno w rezul­
tacie przynajmniej 1 litr mle­
ka więcej przy każdym udoju 
— rocznie jakieś 600 litrów. 
Krowa daje mleko, żeby wy- 
karmić cielę, człowiek zabiera 
nadwyżki. Wniosek: im częś­
ciej krowa będzie miała ciela­
ka, tym więcej gospodarz udoi 
mleka. Tymczasem u przeszło 
połowy krów w Wielkopolsce 
okres międzywycieleniowy jest 
większy niż 12 miesięcy.

Cielę wypija część mleka; 
człowiek wymyśla więc coraz 
nowe środki mlekozastępcze, 
aby jak najwięcej udojonego 
mleka sprzedać, a cielęciu po­
zostawić tylko niezbędne mini 
mum. Mleczarnie nasze produ 
kują i coraz częściej sprzeda­
ją hodowcom tzw. „Mlekomix” 
— odchudzone mleko w prosz­
ku, doskonałe dla cieląt. 
Wzrost popularności tego typu

31 rocznica wyzwolenia Kaliskiego

Na styku frontów
Gdyby wyrysować na ma 

pie Kaliskiego działania 
wyzwoleńcze Armii Ra­

dzieckiej w 1945 roku, szczegół 
ne zacieśnienie czerwonych 
strzał powstałoby w pasie od 
Rychtalu po Sulmierzyce. Za 
to w górnej części mapy mie 
libyśmy gęstą plątaninę błękit 
nych symboli: wdaśnie bowiem 
wokół Kalisza — pomiędzy 
Ostrzeszowem i Pleszewem, 
Krotoszynem i Jarocinem — 
odpływał na zachód, tzw. „wę 
drującymi kotłami”, główny 
potok niedobitków rozgromio­
nych nad Wisłą i Pilicą armii 
hitlerowskiej. Złożyło sie na to 
zróżnicowanie kilka przyczyn.

Przez Błaszki i Koźmin prze 
biegała umowna linia rozgra­
niczenia stref ofensywnych 
działań obu frontów realizują 
cych wielką operację wiślań- 
sko-odrzańską: 1 Frontu Ukra 
ińskiego marszałka Iwana Ko 
niewa i 1 Frontu Białoruskiego 
marszałka Georgija Żukowa. 
Łącznie siły obu marszałków 
liczyły 2 200 0.00 żołnierzy i 
32 000 dział i możdzieży, 6 460 
czołgów i dział pancernych 
oraz 4 700 samolotów. Pozwa­
lałoby to na średnie zagęszczę 
nie operacyjne wojsk: jedna 
dywizja na niespełna 4 kilome 
trowy pas natarcia; 64 działa 
i moździerze oraz 12 czołgów 
i dział pancernych na 1 kilo 
metr. Ale przecież nikt pro­
wadzący działania zaczepne nie 
dąży do ..sprawiedliwego” roz 
pylania sił. Wręcz przeciwnie 
— niemal odwieczną iest regu 
ła ich koncentracja dla zada­
nia . przeciwnikowi najbardziej 
skutecznego, efektywnego cio­
su. Przy tym. zgodnie z kon­

preparatów powinien zaoszczę­
dzić masę mleka.

CO ONA JE?
Duńczycy dają krowom o 

połowę mniej jednostek pokar 
mowych na 1 kilogram wypro 
dukowanego żywica i 1 litr mle 
ka. niż statystyczny rolnik u 
nas. Oto najlapidarniej przed­
stawiona przyczyna problemu 
paszowego w Polsce.

Prawidłowi żywienie bydła i 
trzody nie polega na sypaniu 
do żłobu tyle karmy, ile bydlę 
zdoła połknąć. Żywić bydło ra­
cjonalnie, to dawać mu tyle 
składników pokarmowych i 
tylko tyle, ile zwierzę zdo­
ła przetworzyć na przyrost 
wagi lub mleka, a w stosunku 
najkorzystniejszym kosztu pa­
szy do zysku za mięso lub mle 
ko.

Odezwą się w tym miejscu 
tysięczne głosy rolników —jak 
mamy karmić racjonalnie, je­
śli nie możemy regularnie i w 
potrzebnych ilościach nabywać 
przemysłowych pasz treści­
wych? — Odpowiadają na to 
autorytety wiedzy rolniczej: 
pasze treściwe .nie powinny 
być potrzebne krowom, dają­
cym 3 000 litrów mleka rocz­
nie. Jak już wiemy, większość 
krów w Polsce najwyżej tyle 

cepcją natarcia od Wisły po 
Odrę otwierającego finalną 
już kampanie wojny przeciw­
ko hitlerowskiej Trzeciej Rze 
szy. prowadzono operacje roz 
c i n a i a c e strefę obrony 
przeciwnika na ziemiach pol­
skich. Główne .zgrupowanie u- 
derzeniowe 1 Frontu Ukraiń­
skiego miało ją rozcinać zma 
sowanym ciosem z rejonu San 
domierza po Odrę na północ 
od Wrocławia. Główne siły 
marszałka Żukowa — z przy 
czółków magnu szewskiego i 
puławskiego w kierunku Poz 
nania. Kostrzynia. Współdziała 
nie obu tych taranów zabezpie^ 
czały tylko skrzydłowe armie.

Co prawda początkowo, pla 
nując rozcinający cios 1 Fron 
tu Ukraińskiego, przymierzano 

go aż po rejon Kalisza. Jed­
nak ostatecznie — m. in. dla­
tego by ratować manewrem 
oskrzydlającym górnośląski 
okręg przemysłowy — skiero­
wano ten cios bardziej na po 
ludnie. I kiedy po zdruzgota­
niu oporu wojsk hitlerowskich 
nad Wisłą i Pilicą marszałek 
Koniew organizował już cięcie 
po Odrę, skupił do niego aż 
cztery armie, w tym obie Pan 
cerne. 4 armię pancerną gwar 

dii gen. Dmitra Leljuszenki 
nakierował przez Ostrzeszów 
ku Ścinawie. 3 armię pancer 
ną gen. Pawła Rybałki — przez 
Wieluń. Kępno. Syców. W ślad 
za pancernym klinem Rybałki 
miała nacierać 52 armia gen. 
Konstantina Korotjewa. Za 
czołgistami Leljuszenki — 13 
armia gen. Nikołaja Puchowa. 
Prawoskrzydłowa z armii mar 
szałka Koniewa — 3 gwardii 
gen. Wasyla Gordowa oraz pod 

właśnie mleka produkuje, 
tymczasem właściciele tych 
marnych dójek najliczniejszą 
gromadą stoją w kolejce p$ 
pasze treściwe. I stwierdzenie 
drugie: gdyby upowszechnić 
całą wiedzę o hodowli krów 
nizinnych, czarno-białych (naj 
popularniejszych w Wielkopol 
sce), gdyby dobrze wykorzystać 
pasze objętościowe, wyprodu­
kowane przez rolników, z nie 
wielkim tylko dodatkiem pasz 
przemysłowych — byłoby śred 
nio 4 000 litrów mleka od kro 
wy.

„Dla krów latem zielonki, 
zimą kiszonki i sianokiszonki” 
— to hasło oraz powyższe 
wnioski o karmieniu krów, u- 
slyszane przeze mnie w Zootech 
nicznym Zakładzie Doświad­
czalnym w Pawłowicach koło 
Leszna, wyznaczają kierunek, 
w jakim muszą iść producen 
ci mleka w Polsce.

Muszą oni nadstawić uszu 
na dobre rady nauki rolniczej, 
muszą sami produkować- jak 
najwięcej wartościowych pasz 
dla swojego bydła, muszą wresz 
cie dobrze liczyć. Z pra­
widłowo utrzymanej ho­
dowli . bydła mlecznego 
można ciągnąć krocie. Na­

tomiast tam, gdzie praktyka 
hodowlana jest na bakier z 
wiedzą rolniczą i ekonomią, 
cała gospodarka rolna ponosi 
straty.

Nie stać nas na chowanie w 
oborach statystycznych ogo­
nów. Takie „krowiny” więcej 
kosztują niż produkują. Co one 
zjedzą, tego może nie starczyć 
dla dobrych dójek — w in­
nej oborze.

TOMASZ TALARGZYK

Lotnicze 
pogotowie

Opady śniegu i silne wiatry w 
Bieszczadach powodują, że 
nawet mimo wzmożonego wy 
sitku drogowców nie wszy­
stkie drogi są przejezdne. 
Wszędzie gdzie dojazd pogo 
towia ratunkowego jest z te­
go powodu uniemożliwiony z 
pomocą spieszą śmigłowce 
pogotowia sanitarnego z ze­
społu w Sanoku. Na zdjęciu: 
śmigłowiec pilotowany przez 
Mariana Beresia w drodze po 

choreao.
Fot. — CAF

porządkowanemu jej 25 samo 
dzielnemu korpusowi pancerne 
mu gen. Jewgenija Fominycha 
— orzypadł niemal równie ob 
szerny jak tvm czterem ar­
miom pas pomiędzy Mikszta 
tern i Nowymi Skalmierzyca­
mi. Podobnie — ponieważ mar 
szalek Żuków pomiędzy Śre­
mem a Chodzieżą skupił cios 
aż sześciu armii, w tym obu 
pancernych — lewoskrzydłcwą 
dla zgrupowania 1 Fro-ntu Bia 
łoruskiego 33 armii gen. Wia 
Czesława Cwietajewa zasilonej 
9 samodzielnym korpusem pan 
cernym gen. Iwana Kiriczen- 
ko oraz częścią 7 samodzielne 
go kornusu kawalerii gwardii 
gen. Michaiła Konstantinowa 
miała nacierać w pasie od Bła 
szek po Żerków.

Zmasowanie zgrupowań roz 
cinających przyniosło oczeki­
wane rezultaty. Główne siły 1 
Frontu Białoruskiego już 23 
stycznia (a wiec w dziesiątym 
— a nie dwudziestym jak za 
kladano — dniu operacji) do 
tarły zwarcie po linię Śremu. 
Poznania. Chodzieży i zacho­
wały możliwość kontynuowa­
nia natarcia po Odrę. Zarazem 
klin uderzeniowy 1 Frontu. 
Ukraińskiego sięgnął już Odry 
w górnym jej biegu: 4 arm:a 
pancerna gwardii, która 13 
stycznia znajdowała się w rejo 
nie Piotrkowa Trybunalskiego 
— już nocą na 23 stycz­
nia zaczęła wywalczać 
pierwszy przyczółek zaodrzań- 
skj pod Ścinawą; 3 armia pan 
cerna gwardii — 18 stycznia 
koncentrująca się w rejon:e 
Radomska — po dokonaniu 21 
stycznia w rejonie Kępna, Sy 
cowa zwrotu na południowy 
zachód — tegoż 23 stycznia by 
ła w Opolu.

A przecież działania w tem 
pie powyżej 70 km na dobą 
nie ograniczały się do no>kony 
wania trudności zimy. Np. cżo 
Iowa dla „rybałkowców” 53 
brygada pancerna gwardii płk. 
Wasyla Archipowa, wyzwala­
jąc 19 stycznia Wieruszów, do 
mostu przez Prosnę przebiła 

•się o godz. 14. Tu jednak zażar 
ty opór oddziałów hitlerow­
skich uwikłał ją w walki mają 
ce trwać do rana 20 stycznia. 
I już tego dnia podjęła pod 
Świbą nie mniej długotrwałe, 
walki na przedpolach Kępna. 
W tym czasie wszakże inna z 
brygad „rybałkowców” — 21 
pancerna gwardii, walczyła już 
o Syców...

Równie energiczne, obfitują 
ce w zacięte walki działania 
wojsk 4 armii pancernej gwar 
dii, wyparły hitlerowców 21 i 
22 stycznia z obszarów Kali­
skiego po Odolanów. Co więcej 
— uniemożliwiły ich zamiary 
dokonywania masowych mor­
dów na ludności polskiej. Nie 
tylko w Ostrzeszowie, gdzie 
czołgiści brygady pancernej 
gwardii, zjawiając się rankiem 
21 stycznia, zapobiegli, iż no 
„krwawej sobocie” nie nastą­
piła jeszcze bardziej krwawa 
niedziela.

Bowiem rozcinające kliny ra 
dzieckie w kierunku Ścinawy 
i Poznania, oddziaływały zara 
zem na tkwiącą leszcze między 
nimi, przemieszczająca rr? 
.wędrującym kotłem” przez re 
jon Kalisza, stutysięczną ma­
sę niedobitków hitlerowskich. 
Najpierw — penieważ 13 stycż 
ma właśnie Kalisz stał się ewa 
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A 3EDIU/1K

mohraf
Trwa kampania „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” pod hasłem 

„A JEDNAK MOŻNA”, w której prezentujemy wzory dobrze 
przemyślanego działania, przykłady współczesnego patriotyz­
mu, śmiałych organizacyjnych rozwiązań, ambitne zespoły, od­
danych krajowi ludzi. Ukazujemy inicjatywy z różnych dziedzin 
życia zasługujące na uznanie, spopularyzowanie i naśladow­
nictwo. W naszych artykułach chcemy pokazać, że można 
działać lepiej, szybciej, można znaleźć rezerwy i wykorzystać 
je tak, aby w krótszym czasie osiągnąć jeszcze więcej.

W naszej kampanii „A JEDNAK MOŻNA!” liczymy też na po­
moc od Czytelników; ich listy ’ informacje. Wśród Czytelni­
ków, którzy nadeśią pod adresem „Głosu Wielkopolskiego” 
(skrytka pocztowa 1074, kod 60-959. Poznań, ul. Grunwaldzka 
19) najciekawsze listy związane z kampanią „A JEDNAK MOŻ­
NA”! rozlosujemy nagrody w postaci bonów książkowych war­
tości 100 zł każdy. List, który dzisiaj publikujemy jest jednym 
spośród tych, które w ostatnim czasie napłynęły do redakcji.

Z uwagą śledzimy artyku­
ły z cyklu A JEDNAK 
MOŻNA, które od pew­

nego czasu publikujecie w „Gło 
sie”. U nas w Przedsiębiorstwie 
R.obót Kolejowych nr 10 rów­
nież zdarzyła się taka sytuacja, 
kiedy wydawało się, że pewien 
problem jest ze względów tech 
nicznych nie do rozwiązania. 
Chodziło o to, że mieliśmy kło­
poty — zresztą nie tylko my, 
ale — również budowlańcy — 
z transportem i odbiorem ce­
mentu luzem. Nie zawsze ce­
ment można transportować ko 
leją, zwłaszcza gdy potrzebna 
jest jego mniejsza ilość. Posta 
wiliśmy ten problem na posie­
dzeniu Rady Robotniczej oraz 
na naradach produkcyjnych, a 
w końcu zdecydowaliśmy się 
ogłosić konkurs na projekt dc 
tyczący urządzenia do przewo­
zu cementu luzem. Już w ma­
ju ubiegłego roku wpłynęły 
trzy zgłoszenia propozycji roz 
wiązania tego problemu. Za 
najlepsze uznaliśmy opracowa

Paradoksy XX wisku *

Ciężkie czasy
Cłcklaiua jest dźwignią ban- 
“ diu, jeanakże — zaaniem 

ekspertów zachoanich — arse­
nał jej form i środków zawo­
dzi w kryzysowych czasach. 
Trzeba juz nie ladą ekstrawa­
gancji, by przyciągnąć uwagę 
szarych zjaaacży Chleba, za­
absorbowanych powszednią tro 
ską o wzrost drożyzny i bezro­
bocia. Bogatą inwencję wyka­
zał pewien finansista w Uelzeri, 
kłory w ramacn remontu kapi­
talnego pokrył fasadę swej 
dwupiętrowej Kamienicy 4 ty­
siącami płyteK z zz i 23-karato- 
wego złota. W San Francisco, 
guzie ruina budżetu miejskie­
go, strajki pracowników komu 
namych i dewastacja wyludnia 
jących się dzielnic spowodowa­
ły inwazję gryzoni — biznes­
men Sidney Mobell zafundo­
wał sob,e szczero-złote pułap­
ki na myszy i szczury, każda 
watrości ok. 3000 doi. Przykład 
znalazł naśladowców i w skle­
pach jubilerskich San Francisco 
ostatnim krzykiem mody są 
szczurołapki wysadzane drogi­
mi kamieniami. Szwajcarscy bo 
gacze, którzy uczynili sobie 
spc-rt z trwonienia pieniędzy, 
odkryli nowy typ precjozów: 
naparstki, oczywiście nie ze 
zwykłej olacny. W Bemie sen­
sację wzbudziła aukcja, na Kto 
rej Kilku panów tak zawzięcie 
licytowało się o maleńki napar 
stek, że osiągnął on rekordową 
cenę sprzedażną 21 000 fr. Za­
mierzony cel — rozgłos w pra­
sie międzynarodowej — uzyskał 
amerykański multimilioner naf­
towy, Hunt, który za rasowego 
źrebaka do swej stajni wyści­
gowej zapłacił najwyższą w 
dziejach światowego handlu 
końmi cenę ćwierć miliona do­
larów. Gwiazda filmowa Eliza­
beth Taylor wznieciła rekla­
mowy szum w londyńskich gad­
żetach bulwarowych, gdy na 
prezent noworoczny od męża 
zażyczyła sobie cacko w posta­
ci serca wykonanego z samych 
brylantów. (PAI)

HUMOR I
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Cement w cysternach

nie zaproponowane przez pra­
cowników Zakładu Sprzętowo- 
Transportowego: Romana Bor­
kowskiego, Zbigniewa Kora­
lewskiego, Stanisława Koralew 
skiego i Stefana Furmana. Wy 
myślili oni, a równocześnie już 
w czerwcu wykonali, pierwszy 
'kontenerowy samochód samo- 
.ładowczy do przewozu mate­
riałów płynnych i sypkich, któ 
ry został zmontowany na pod­
woziu „Jelcza 317”. Jest to na 
prawdę nowoczesne i bardzo 
pożyteczne rozwiązanie, bo po

Teatr gnieźnieński za dyrek­
cji Wojciecha Boratyńskie 
go dość zasadniczo zmie 

nił swój dotychczasowy, typowo 
upowszechnieniowy, służebny wo 
bec własnej puoliczności, profil 
i charakter. W sensie repertuaro 
wym mierzy, jak nigdy dotąd, wy 
soko. Następną po szekspirow­
skiej „Burzy” premierą są na tej 
scenie „Szewcy” Stanisława lgną 
cego Witkiewicza. Jedną z tych 
sztuk, o których marzy wielu w 
naszym kraju reżyserów, obawia 
jąc się równocześnie jej realiza 
cii i to zarówno ze względu na 
trudności w znalezieniu gwaran­
tującej sukces obsady, jak i na 
nieprzygotowaną w ogromnej 
swej większości do odbioru tej 
sztuki, publiczność.

Ambicje, pracującego przecież 
w jakże trudnych warunkach sce 
ny objazdowej, teatru, wydają sję 
w obu tych przedstawieniach, zu 

Jedna ze scen gnieźnieńskiego przedstawienia „Szewców” Witka­
cego. Cd lewej: Jędrek — Marek Czyżewski, SajeJan Tempe — 

Ireneusz Karamon, Józek — Sławomir Lewandowski.
Fot. — G. Wyszomirska

pełnie oczywiste i bezsporne. Po 
winny budzić uznanie a nawet 
i szacunek. Przywykło się bo­
wiem uważać, iż pierwszoplano­
wym zadaniem krytyki jest roz­
budzanie ambicji repertuarowych 
naszych teatrów, a co za tym 
idzie — premiowanie tego wszy 
sikiego, co wykracza poza prze­
ciętność. Odwagi, uporu w reali­
zacji określonych celów, ambi­
cji ideowych oraz repertuaro­
wych. A jednak, oba zrealizowa­
ne ostatnio w Gnieźnie przez Woj 

siada m. in. hydrauliczne urzą 
dzenie, przy którego pomocy sa 
mochód może sam się roz­
ładowywać, bez użycia specjał 
nych dźwigów, których prze­
cież bardzo brakuje w budow­
nictwie. Pierwszy „Jelcz”, zo­
stał bardzo przychylnie przyję 
ty przez dyrekcję Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Robót Ko­
lejowych i będzie on rozpow­
szechniony w zakładach podle 
głych ZPRK. W naszym przed 
siębiorstwie wyprodukujemy w 
tym roku 20 takich kontenera 
wych samochodów. Ich zasto- 
suwanie bardzo ułatwi nam 
pracę ,a pomysł, który do tego 
się przyczynił, jest dowodem, 
że jeśli się chce, można rozwią 
zać wiele skomplikowanych 
problemów technicznych. Za­
stosowany przez nas projekt 
jest, na tyle oryginalny, że zde 
cynowaliśmy się zgłosić go do 
Urzędu Patentowego PRL.

I z-ca dyr. PRK-10 
naczelny inżynier 

mgr inż. KAZIMIERZ CZYŻ

TEATR

Bardzo ambitny spektakl
ciecha Boratyńskiego przedsta­
wienia, budzą we mnie opory o- 
raz chęć podjęcia z teatrem, po­
lemiki, dyskusji.

Wydaje się bowiem, iż powin­
ny wreszcie zacząć obowiązywać 
w naszych teatrach jakieś nad­
rzędne zasady, określające pro­
fil, a co za tym idzie także re­
pertuar, poszczególnych scen i 
teatrów. Nie chodzi tu, rzecz ja­
sna, o żadne odgórne nakazy i 
instrukcje, lecz o uświadomienie 
sobie społecznej roli i funkcji 
swej placówki oraz wynikających 
z tego obowiązków wobec wła­
snej widowni. Trudno wyobrazić 
sobie fabrykę, która by szukała 

antidotum na wysoki procent La 
ków wytwarzanych tutaj budzi­
ków w podjęciu produkcji najbar 
dziej nowoczesnych i precyzyj­
nych czasomierzy. Albo sportów 
ca który dwukrotnie nie zaliczyw 
szy skoku na wysokości 1,70 de­
cydowałby się nagle na podnie­
sienie poprzeczki o pół metra wy 
żej ponad własnę, sprawdzone 
juz, możliwości. W teatrze tym­
czasem wszystko to wydaje się 
możliwe. Ambitna porażka bez 
porównania wyżej jest tutaj pre­
miowana, niż zwyczajne, przy­
zwoicie zrobione przedstawienie.

Oba, oglądane ostatnio przeze 
mnie w Gnieźnie, spektakle nie 
są zresztą definitywnie złe, czy 
niesprawnie wyreżyserowane. 
Wręcz przeciwnie, w obu reży­
ser z dużą swobodą radzi sobie 
z kompozycją scen zbiorowych, 
pomysłowo od strony teatralnej 
rozwiązuje poszczególne kwestie 
i sytuacje. Wielką machiną tea­
tralną operuje fachowo, dokłada 
tez starań o to, aby znaleźć moż 
liwie jak najlepszą obsadę aktor 
ską dla swych spektakli. Rzecz 
w tym tylko, że bardzo mało z 
nich po prostu wynika dla widza 
w sensie intelektualnym czy ideo 

wym. Myśli zawarte w dziele lite­
rackim giną w powodzi roz­
maitych teatralnych efektów. Nie 
bez przyjemności oglądamy na­
gie piersi gnieźnieńskich aktorek 
oraz efektowne, chociaż w przy 
pedku „Szewców” kierujące sztu 
kę na nieco inne tory, dekoracje. 
Sens całej tej zabawy pozosta-

Rozstrzygnięcie konkursu

„Moje lata 
w Zagłębiu Konińskim"

W Koninie rozstrzygnięto 
konkurs pamiętnikarski „Moje 
lata w Zagłębiu Konińskim”. 
Jego organizatorami byli: Ra­
da Wojewódzka Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej, redakcja „Za­
głębia Wielkopolskiego”. Ko­
nińskie Towarzystwo Regio­
nalne, Wydział Kultury i Sztu 
ki Urzędu Wojewódzkiego, 
Dom Kultury Zagłębia Koniń 
skiego i Wojewódzka Bibliote 
ka Publiczna.

Na konkurs wpłynęły 52 
prace. Pierwszej nagrody nie 
przyznano. Dwie drugie przy­
znano pamiętnikom Ignacego
Tłoczka i Mirosława Lewar - 
towskiego. Dwie trzecie — 
Eleonorze Kowalskiej i Anto­
niemu Szulczyńskiemu, zaś wy 
różniono prace Genowefy Ma­
ciaszek, Jana Zalasa, Marii Ku 
bickiej, Krystyny Werhun i 
Andrzeja Krogulskiego.

Organizatorzy zapowiedzieli 
wydanie książkowe części kon 
kursowych prac, które będą 
stanowić przyczynek do pozna 
nia historii Ziemi Konińskiej 
w okresie Polski Ludowej.

(woj.)

je wszakże dość zagmatwany i 
niejasny.

Oczywiście, łatwo jest w tym 
momencie zaoponować, że 
„Szewcy” po prostu są bardzo 
trudną sztuką i nie sposób byio 
by obecnie rozszyfrować wszy­
stkie zawarte w niej myśli do 
końca. Decydując się jednakże 
wystawić taką właśnie sztukę 
teatr powinien maksymalnie u- 
łatwić nam, a nie dodatkowo je­
szcze komplikować jej percep­
cję.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. A. Fredry w Gnieźnie 

„Szewcy” Stanisława Ignacego Wit 
kiewicza w reżyserii Wojciecha Bo 
ratyńskiego i scenografii Iwony Za 
borowskiej. Opracowanie muzycz­
ne: Zenon Kowalewski. Choreogra 
fia i ruch sceniczny: Grażyna Bo- 
jaiska. Premiera prasowa 10 stycz­
nia 1976,

Na styku frontów
Dokończenie ze str. 3 

kuacyjną siedzibą dowództwa 
9 armii — ściągających w re­
jon Sieradza. Następnie. kiedv 
tempo ofensywnych działań ra 
dzieckich ockrzyżowało olany 
odtworzenia zwartej Pnii opo 
ru wojsk hitlerowskich na nad 
warciańskich umocnieniach 
pomiędzy Działoszynem a Koni 
nem — prowadzących pianowy 
odwrót ku wyznaczonej przez 
naczelne dowództwo niemiec­
kie pomiędzy Krotoszynem i 
Śremem ..ostatecznej linii pow 
strzymania parcia bolszewic­
kiego”. Skoro zaś 23 stycznia 
uderzeniowy klin marszałka 
Koniewa sięgnął już Odry, a 
jednocześnie coraz bardziej 
zwierające się zagony obu 
skrzydłowych armii 1 Frontu 
Białoruskiego i 1 Frontu Ukra 
ińskiego spowodowały wyzwo 
lenie i skuteczne zablokowanie 
dla nich Opatówka i Kalisza, 
Ostrowa i Krotoszyna — szu 
kających ratunku w jak naj­
szybszym umknięciu możliwie 
najdalej na zachód.

I choć wśród tej masy wojsk 
nie brakowało — jak świadczy 
choćby tragedia Marchwacza 
— zbrodniarzy, przecież jednak 
nie mieli ani czasu, ani warun 
ków na umasowienie akcji pa 
cyfitkatorskich przeciwko miesz 
kańcom miejscowości leżących 
na szlaku ich odwrotu, współ 
działających z wojskami ra­
dzieckimi.

Zarazem właśnie tu, w wa 
runkach szczególnie skompliko 
wanej sytuacji frontowej, kie 
dy wolności wielu miejscowoś 
ci zwiastowanej pojawieniem 
się pierwszych czołgów z czer 
woną gwiazdą zagrażały po­
nownie przeważające siły hi­
tlerowców. aktvwność wyzwo. 
leńcza mieszkańców, współdzia 
łanie z bronią w ręku z ra­
dzieckimi wyzwolicielami, na­
bierały szczególnego znaczenia. 
Ostrów Wielkopolski i Kroto­
szyn, Odolanów i Pleszew sta 
nowią tego przykłady.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Dwudziestka Wielkopolan 
w Montrealu?

W ubiegłym tygodniu ogłoszono skład szerokiej kadry na letnie 
Igrzyska Olimpijskie w Montrealu. Obejmuje ona 72 zawodniczki i 297 
zawodników z 30 województw. W tym gronie są również przedstawi­
ciele Wielkopolski: 6 zawodniczek i 20 zawodników (a Leząc z duetem 
kajakarzy Orła Wałcz, miasta znajdującego się w województwie pil­
skim — Kazimierzem Górskim i Gr zegorzem Kołtanem — 22).

Reprezentanci naszego regionu 
pretendują do miana olimpijczyków 
w 14 konkurencjach. Nie ma ich 
tylko: w gimnastyce, judo, pięcio­
boju nowoczesnym, podnoszeniu cię 
żarów, siatkówce i skokach do 
wody. Na liście nazwisk Wielkopo­
lan zakwalifikowanych do kadry 
olimpijskiej, którą podaliśmy przed 
tygodniem, zabrakło lekkoatlety — 
Henryka Wasilewskiego, a to dla­
tego, że mylnie podano w oficjal­
nym komunikacie informację, że 
jest on członkiem Legii, a nie (jak 
jest w rzeczywistości) Orkanu.

Do Kanady pojedzie tylko cześć 
spośród 369 czołowych sportowców 
Polski. Nominacja do tzw. szero-« 
kiej kadry nie zamyka wprawdzie 
drogi do Montrealu także przed in­
nymi wyczynowcami, którzy się w 
niej nie znaleźli, można jednak 
mniemać, iż będą to nieliczne wy­
jątki. Generalnie biorąc dobrze 
Się stało, że listę kandvdatów na 
letnie Igrzyska Olimpijskie 1976 
ogłoszono tak wcześnie. Sprzyja to 
systematycznej pracy, której celem 
jest jak najlepszy start Polek i Po­
laków w najbardziej liczącej się 
imprezie sportowej świata.

Ilu Wielkopolan znajdzie sie w 
elitarnym gronie najszybszych i naj 
mocnieiszych? Zawsze trudniej to 
"kreślić w przynadku gier zespoło­
wych. Teoretvcznie naiwieksze 
szanse maja piłkarze ręczni Grun­
waldu: Z Dybol. J. Kulęczka i H. 
R^miarek oraz bramkarz futbuli- 
s+ów Lecha — J. Karwecki (Pol­
ską broni przecież tytułu mistrzów .! 
nl’mp’iskich). a więc wystartuje w 
hi*njeiu- piłkarskim bez Wstępnych 
eliminacji'). Ten ostatni ma jednak 
bardzo groźnego kontrkandydata w 
osobie zawodnika Widzewa — S. 
Burzyńskiego. Nie mówimy już o 
T. Tomaszewskim, którego — po za­
kończeniu kary — trener K. Gór­
ski zanewne nowoła do kadry. Kn- 
szykarki. w’’ród nich chyba naUeo- 
rza w tej chwili polska zawodnicz­
ka — F. Gumowska z A7<l-u. mu­
sza najpierw przez elimi­
nacyjne sito i choć życzvmv im 
wszystkie^" na ńens^^eo, i^h Aśnzżąza 
na „O”mpiadę zależy od sukcesu 
zespołu.

Nasuwa się w tym momencie ref­
leksja. że szkoda, iż wśród wytypo­
wanych gier zespołowych zabrakło 
hokeja na trawię. Oczywiście las- 
karze nie mieliby szans na medal 
w Montrealu, ale s?mo utrzymanie 
kontaktu ze światowo czołówka też

Polscy 
piłkarze ręczni 

pierwsi w świecie
„Awans Polaków” — tak zatytu 

łowały zagrzebskie „Sportske No- 
vosti” artykuł poświęcony analizić 
sytuacji w światowej czołówce pił 
ki ręcznej. Jugosłowianie, którzy 
są rozmiłowani w piłce ręcznej i 
reprezentują w niej najwyższy 
światowy poziom (złoty medal 
olimpijski mężczyzn w Monachium 
i Mistrzostw Świata piłkarek ręcz­
nych Jugosławii w 1973 r.) uważa 
ni są za ekspertów w tej grze. 
Podsumowali oni osiągnięcia repre 
zentacji wszystkich krajów w se­
zonie 1975 i ustalili następującą ko 
lejność w światowym rankingu.

Mężczyźni: 1) Polska, 2) ZSRR, 
3) NRD, 4) CSRS, 5) Jugosławia, 
6) RFN, 7) Rumunia.

Kobiety: 1) NRD. 2) Węgry, 3) Ru 
munia, 4) Jugosławia, 5) ZSRR, 6) I 
CSRS, 7) Polska.

,,W roku 1974 polska siódemka 
wywalczyła w Mistrzostwach Swia 
ta czwartą pozycję za- Rumunią, 
NRD i Jugosławią. Obecnie jest 
ona już dojrzałym zespołem, przy­
pominającym stylem gry drużynę 
rumuńską z okresu jej świetności” 
—pisze w komentarzu Jugosłowian 
ski dziennikarz.

Wysoką ocenę naszych piłkarzy 
ręcznych „poparli” gracze Śląska 
Wrocław, którzy odnieśli znaczne 
sukcesy w Pucharze Europy i 
mogą sięgnąć nawet po to trofeum. 
W europejskim pucharze rywali­
zują wszystkie najlepsze zespoły 
klubowe świata. Poza ..starym kon 
tynentem” rozgrywki ligowe w tej 
grze jeszcze raczkują a jedynie 
narodowe zespoły USA. Japonii i 
Kapady prezentują niezłą klasę.

PAP

Udany rewanż 
siatkarek Wisły
Siatkarki krakowskiej Wisły w 

drugim, spotkaniu z Dynamo Bu­
kareszt wzięły pełny rewanż za 
środową porażkę i wygrały 3:0 
(16:14, 16:14, 15.10). Tym razem ca­
ły zespół Wisły grał bardzo do­
brze. (PAP) 

coś znaczy. A kto wie czy przy 
sprzyjającym losowaniu nie udało­
by się im zająć punktowanego miej 
sca. Nie musimy też chyba doda­
wać, iż liczbowo ekipa Wielkopolan 
znacznie by się zwiększyła.

Tak czy inaczej przed każdym z 
28 już zakwalifikowanych do kadry 
olimpijskiej sportowców z nasze­
go regionu większość ma realne 
szanse na wyjazd do Montrealu. 
Jeżeli pojedzie ich tam dwudziest­
ka. sądzimy, że — biorąc pod uwa­
gę silną i wyrównaną konkurencję 
— można by to uznać za sukces 
wielkopolskiego sportu wyczynowe­
go.

IH eta o RMC
bez Polaków
Dokończenie ze str. 1 

organizacji członkowskich przy­
jęcie wniosku. Nadmienić tu na­
leży, że nie chodziło o homologa­
cję całego samochodu, lecz jedy­
nie' o rozszerzenie homologacji Pol­
skiego „Fiata 125p” obowiązującej 
cd kilku lat. Posiedzenie Podkomi­
sji Homologacyjnej FIA odbyło się 
dopiero w połowie grudnia 1975 r. 
W pierwszych dniach stycznia br. 
PZMot. zwrócił się telefonicznie 
dc FIA o upewnienie się czy na­
stąpiło rozszerzenie homologacji. 
Sekretariat Komisji Sportowej FIA 
potwierdził w tej rozmowie pozy­
tywne załatwienie polskiego wnio­
sku. Informacja została przekaza­
na FSO stanowiąc z konieczności 
podstawę dopuszczenia samocho­
dów do startu w 44 RMC z War­
szawy.

W czasie* rajdu do organizacji 
członkowskich FIA, w tym rów­
nież do organizatora Rajdu Monte 
Carlo, dotarły dokumenty zawiera­
jące listy homologowanych samo­

chodów na wspomnianym posiedze­
niu grudniowym. Niestety, nie wy­
mieniono na tych listach rozsze­
rzenia homologacji Polskiego „Fia­
ta 125”. Znamienne jest, że na liś­
cie? znalazł się homologowany w 
całości po raź pierwszy Polski, 
Fiat 126p, na którego. wniosek zo-f 
stał przesłany do Komisji Sporto­
wej FIA przez PZM w październi­
ku 1975 r.

W tej sytuacji w ostrej konku­
rencji na trasie RMC brak potwier 
c-zenia rozszerzenia homologacji 
Polskiego „Fiata 125p” został po­
traktowany przez organizatora ja­
ko powód niedopuszczenia załogi 
Ciecierzyński-Różański do ostatnie 
gó etapu kwalifikacyjnego.

Mimo wielokrotnych naszych in­
terwencji telefonicznych u władz 
wszystkich szczebli FIA nie uda­
ło się przełamać bariery fórmali- 
stycznej, która odebrała naszej za 
lodzę szansę uzyskania pierwszego 
miejsca w grupie i w klasie” —• 
stwierdza RZMot.

☆

W miejsce polskiej załogi To­
masz Ciecierzyński — Jacek 
Różański, wykluczonej z 44 
Rajdu Monte Carlo organiza­
torzy rajdu postanowili dopuś­
cić ekipę, która uplasowała 
się po awóch etapach na 61 
miejscu. Tak więc do ostatnie­
go etapu wystartuje, załoga 
RFN — Wilhelm Lyding i Karl 
— Otto Klcmenz r.a samocho­
dzie „Opel Commodore GSE”,

Dla wyjaśnienia poda jemy, że 
homologacja jest to potwierdzenie 

zgodności charakterystyki technicz­
nej samochodu z regulaminem spor 
tówym Międzynarodowej Federacji 
Samochodowej (FIA).

☆

Po przerwie w Monaco 60 
najlepszych załóg wyruszyło 
na trasę decydującego, ostatnie 
gc etapu Monaco — Monaco. O 
godzinie 18.00 jako pierwszy 
wyruszył Sandro Munari z 
Silvio Maigą. Następnie w od­
stępach jednominutowych ru- 
szyly kolejne załogi.

Ostatni etap Rajdu Monte 
Carlo, będący praktycznie noc­
nym wyścigiem w okolicach 
Monaco, liczy 780 km. Na tra­
sie rajdowcy mieli do pokona­
nia 9 odcinków specjalnych o 
łącznej długości 200 km. Tak 
więc prawne 1/3 trasy to pogoni 
za cennymi sekundami na wą­
skich alpejskich drogach. Wszy 
stkie odcinki liczyły średnio po 
21 km a najkrótsze po 20.

Przyjazd pierwszej ekipy do 
Monaco spodziewany jest w 
piątek o godz. 8.15. W Monaco 
liczni specjaliści rozważając 
szansę na końcowe zwycięstwo 
ui 44 RMC biorą pod uwagę 
tylko dwóch kierowców — San 
dro Munariego i Bjoerna Wal- 
degaarda. (PAP)



Praca Nauka Sprzedam wytworny ga- I 
binet męski (stylizowany) I

Przyjmę pracę na pleba­
nii (bez inwentarza). Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 15p.

Maniturzystka pilnie po­
szukuje pracy. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 36492g.

Ogrodnicy sadownictwa 
przycinają — prześwietla 
ją drzewa, krzewy owo­
cowe, przeprowadzają fa 
chowe opryski. Telefono 
wać po godz. 15 67-38-20. 

35726°
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę po godz. 16 (techn. 
mech). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 35344g

Przyjmę ucznia ślusarskie 
go. Wynagrodzenie obo­
wiązujące. Zakład ślusar­
ski. Poznań ul. Dąbrow-
skiego 72. 35362g
Zatrudnię kucharkę i po 
moc kuchenną, w okresie 
letnim, w jadłodajni nad 
morzem. Oferty zgłaszać: 
Puck, skrytka pocztowa 
25. 142-K2
Prof. matematyki udzieli 
lekcji. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 35380g
Magistrowie przygotowu­
ją do matury, egzaminóy;. 
Szamarzewskiego 21 m 7. 

35283g
Lekcji języków zachodnio 
europejskich, udzieli. Sza 
marzewskiego 16 m. 6.

35379g

Kupno ® Sprzedaż
Urządzenie do wypieku 
„gofrów” sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35335g.
Sprzedam „Gazelę” na 
części i 1 kask. Wiado­
mość: Poznań, ul. Rolna 
58 m. 10. po godz. 18.

35269g
Okazyjnie sprzedam budu 
lec 38 m" 1 dokart. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35263g.
Sprzedam piec elektrycz­
ny, trzyfazówy. z termo­
statem. wielkość komory
40X50 cm.
charska 9.

Poznań. Bla-
35256g

Sprzedam tanio tapczan.
Piekary 12 m. 9. 35326g
Sprzedam ciąenik Dzik 2. 
z przyczepą. Poznań. Że­
glarska 6, T. Kwiatkow-
ski. 35376®

duży zestaw, biblioteka', 
biurko, stół, krzesła, w 
tym zestaw klubowy (ka 
napa, fotele), stan ideal-
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35011g.
Sprzedam wózek głębo­
ki beżowy. Os. Oświece­
nia 9 m. 3. , ?■
Sprzedam maszynę do pi 
sania „Olympia” z śred­
nim wałkiem. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35315® ’

Sprzedam szlifierkę dwu- 
tarczową 380 V, prod. 
1974 r , cena do uzgodnie­
nia. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35322®
Warsztat galwanizacyjny, 
dobrze prosperujący, w 
dobrym punkcie Pozna­
nia, z powodu wieku i cho 
roby — sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35330g.

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 338 , 4011 lub C 330, Ma­
lesa, Bogdanowo 75, pocz 
ta Oborniki Wlkp. 64-600. 
______ __________  34605®

@ Samochody
Zastawę 750 sprzedam. No 
wy Tomyśl, plac XX-lecia
1 b. 18p
Sprzedam Zuka skrzynio 
wego, stan dobry. M. Sta 
chowiak. Wymysłowo, po 
czta 62-142 Popowo Koś­
cielne. tel. Skoki 55. od
godz. 8—16. 27p
Sprzedam Syrenę 104, stan 
dobry. Poznań, Janickie­
go 24 m. 4. po piętnastej. 

 36680g
Sprzedam Warszawę gór. 
noząworową. Władysław 
Kurek. Poznań. Grottgera 
5 m, 1, 34960g
Sprzedam Fiata 125p-1300, 
Działki Wolność 266. Osie­
dle Warszawskie. 34989g
Tanio sprzedam Warsza­
wę M-28. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35262®.

Spiesznie kupię nowego 
Zaporożca, po przebiegu 
Skodę lub Fiata 125. Po­
ważne oferty: Tadeusz 
Jercha. 23 Galew. 63-330 
Dobrzyca, woj Kalisz.

35368®
Sprzedam Zastave 750, w 
dobrym stanie. Telefon 
33-36-79. godz. 18—21.

35319g

Sprzedam motocykl WSK 
części samochodu P-70. 
Gwardii Ludowej 15 m. 
8, Władysław Pieszak.
'35287®

Sprzedam samochód P-70 
Z. Kawa. 63-100 Śrem, ul 
Dzierżyńskiego 12 m. 81.

35?75g

a Lokale
Mieszkanie kwaterunkowe 
2-pokojowe, 44 m* I ptr„ 
c. o. — zamienię na po­
dobne do IV piętra. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35271®.
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe na cztero pię- 
ciopokojowe lub kupię 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34962g.
Mieszkanie kwaterunko­
we w Zabrzu, 83 m: z przy 
należnościami, telefon, ga 
raż zamienię na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35637®.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe- M-3. 40,3 m:, 
parter, w Bytomiu, na 
Osiedlu Szombierki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35038g.
Przyjmę pannę na pokój. 
Miśnieńska 36 — Juniko- 
wo. 35042g
Wynajmę od 1 marca po 
koję 1—3 — 4-osobowe. 
Obornicka — Leonarda. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35170g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe 2 lub 3-pokojowe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35072®.

NAJMODNIEJSZE
SPODNIE

DAMSKIE i MĘSKIE

ZAPEWNIA FACHOWE
WYKONANIE USŁUGI

Z MATERIAŁÓW
WŁASNYCH

2

Dwom studentkom wy­
najmę duży pokój. Płat-, 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35193g.

$

o i

W SZYBKIM TERMINIE
możesz, uszyć 

w punkcie usługowym
Krawiecko-Futrzarskiej

Spółdzielni Pracy
MODA

ul. Chudoby nr 4.

DZIAŁ SPODNIOWY

i POWIERZONYCH.
754-K1

2

S

1 i 
g

Młode bezdzietne małżeń 
stwo. wynajmie pokój na 
pół roku (najchętniej cen 
trum). Roman Miły — 
62-414 Poznań, ul. Buczka

Pani, poszukuje pokoju z 
możliwością używania ku 
chni, z centralnym ogrze 
.waniem (opłata w/g uzgo 
dnienia za dłuższy okres 
z góry). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35155®

Pokój, kuchnią, woda, 
gaz, w Stęszewie oraz po 
kój nowe budownictwo, 
c. o„ 18 m*. używalnością 
kuchni, łazienki, w Pozna 
niu — zamienię ’ a miesz 
kanie 2—3-pokojowe w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35158g
Kupię własnościowe M-4. 
lub M-3. Oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 35028g

Sprzedam gospodarstwo 
8,3 ha, orna 2,5 ha, ogród 
(sad) 1 ha, łąka 5,8 ha. 
budynki obszerne. Możli­
wość różnej hodowli. Go 
spodarstwo koło Sulecho 
wa. komunikacja PKS. 1 
km. PKP 2 km Informa. 
cje Paweł Nieręgłowski. 
66-132 Trzebiechów, wieś 
Podlegórz 1. tel. 21-95 Su­
lechów, czynny całą do-

20. 35O87g
Pracująca poszukuje po­
koju 2-osobowego z uży­
walnością kuchni. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 35040®
Poszukuje pokoju samo­
dzielnego pustego lub
M-2.
Cena

Płatne miesięcznie.
obojętna

67-41-49. po 16.
Telefon 

351O4g
Lokal użytkowy 38 m* — 
wynajmę przedsiębior­
stwu lub spółdzielni na 
biuro albo magazyn (So- 
łacz). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35208g

Kupię parcelę ew. z let- 
niakiem Puszczykowo — 
Puszczykówko. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34306g
Nieruchomość w centrum 
Krotoszyna z wjazdem 
tanio sprzedam- Wiado­
mość: Z. Grobelny Kro­
toszyn. Sienkiewicza 2 m
33. 34791®

Poznaniu, lub okolicy — 
kupię dom jednorodzin­
ny. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 34800g
Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi na Sołaczu 
ogrodem wolnym miesz­
kaniem. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 34824g
Kupię mały domek z o- 
grodkiem do 120 lys zł. 
okolica Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34825g
Kupię działkę budowlaną 
uzbrojoną przy tramwa­
ju, posiadam pierwokup 
Chętnie Grunwald. Tek 
642-23. lub oferty z ceną 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34839g.
Kupię dom z rozpoczętą 
budowa lub w stanie su­
rowym. Oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 34851g
Sprzedam dom piętrowy 
— czynszowy z oficyna 
położony w rynku miasta 
(o charakterze rolniczym 
województwa leszczyńskie 
go), z dużym lokalem lian 
dlowym wolnym na 
I piętrze. 3-pokojowym 
mieszkaniem z kuchnią 
Ofćrty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 34913g.
Sprzedam w Poznąniu 
działkę 500 m! z zezwole­
niem na zabudowę. O^r- 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 34921®.

Warszawa centrum, kwa 
terunkowe. 60 m’, 3 poko­
je — zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Pozna 
niu. Oferty „428824” Biu­
ro Ogłoszeń Warszawa. 
Poznańska 38. 52-K2

Kraków! Dwa pokoje, ku
chnią, 
telefon

komfort parter.

mieszkanie
zamienię na 
w Poznaniu.

Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35037g.

bę. 19n

Małżeństwo, członkowie 
SM. poszukuje pokoju w 
Poznaniu lub okolicy, pła 
tne miesięcznie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35120g.
Pokój, kuchnią, samodziel 
ne — zamienię na podob­
ne lub wspólne, dzielnica 
obojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35159g

Nieruchomości
Kupię dom w Lesznie. 
Wiadomość: D. Walczak, 
Poniec, ul. Krobska 41.

16p

Kupię willę jednorodzin­
ną pełnokomfortową w 
ładnej dzielnicy (sprze- 
dający-ca może pozostać). 
Sprawa do uzgodnienia. 
W rozliczeniu ewentual­
nie mieszkanie 3-pokojo­
we, własnościowe z wygo 
darni, w centrum. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35777g.

Kupię domek jednorodzin 
ny Września — Strzałko­
wo. Słunca Golina Ko­
nin, Koło. Oferty Słupca, 
tel. 244, po godz. 14.

17p

Kupię dom może być
do Wykończenia, w ęko- 
licy Poznania, albo M-5 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34853g.

OTTON TADEUSZ KROLOPP
nr 1

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć pamięci!

RADA ADWOKACKA

117-K3

Kazimiera Maria KONARKOWSKADnia 21 stycznia 1876 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., przeżywszy lat 79

KRISTIANSFRANCISZEK
odznaczony Wielkonol-

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 14 na cmentarzu w

34 stycz- 
Kostrzy-

Pogrzeb 
nia 1976 r. 
nie Wlkp.

W dniu 21 
w wieku lat 
i teść. śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Żabikowie.

Pogrzeb odbędzie się w Szczecinie, w dniu 34 
stycznia 1876 r. o godzinie 18.30.

stycznia 1976 reku zmarł nagle, 
75 nasz ukochany ojciec, mąż

b. członek Zespołu Adwokackiego 
we Wrześni. odznac.zony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

powstaniec wielkopolski, ______  
skim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem

Dnia 21 stycznia 1976 r. zmarł

36726g

ZDZISŁAW HELLER

W smutku pogrążona

SSM3SS

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 btn. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej.

tym samym 
na Winogra-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowśkim.

Za swą pracę społeczno-polityczną otrzymał 
wiele odznaczeń m. in. dwukrotnie Złoty Krzyż 
Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 34 stycznia 1976 r. 
o godz. 14 w Swarzędzu na cmentarzu przy ul. 
Poznańskiej.

36723g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 8.38 na cmentarzu junikowśkim.

W głębokim smutku pogrążona

nsratBGaaai
36590g

żona z rodziną
Ul. Kasztanowa 29 m. 2.

ADWOKAT

JÓZEF RZĘDOWSKI

Gubin, Poznań, Szczecin.

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, że 
dnia 21 stycznia 1976 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza, jedyna 
córka, siostrzenica, kuzynka i ciocia

W smutku pogrążeni

rodzice z rodziną

tW dniu 20 stycznia 1.976 r. zmarł tragicznie, 
przeżywszy lat 65, nasz kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK JANECZEK
emeryt DOKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Madalińskiego U m. 5.

tDma 21 stycznia 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy lat 54, nasz kochany mąż, ojciec, brat, 
szwagier i wujek, śp.

tW dniu 22 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 

nasza ukochana ciocia, przeżywszy 83 lata, śp.

Polak ! wegranicy kupi 
willę jednorodzinną, wy­
łączoną, komfortową,, c. o. 
garaż, ogród, dzielnica So 
łącz, Grunwald. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 357783._________________ 
Sprzedam ęlomek mies®» 
kalny i gospodarczy 0,5 h« 
ziemi koło Poznania, na­
dający się na ogrodnic­
two lub szklarnie. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla ..4964®
Sprzedam 2 ha ziemi. Po­
znań ul. Przemyska 1.

34969g
Sprzedam domek jedno_. 
rodzinny z ogrodem, ca­
łość 1.020 m’ w Puszczy- 
kówku Warunek w rczli 
czeniu M-3 wlasnościowó 
w Poznaniu. Oferty 
sa" Grunwaldzka 19 .a 
34988®.
Dom, ewentualnie do wy
kończenia Poznaniu

kuplę. Oferty Biuro Ogło 
szeń, 85-046 Bydgoszcz,
Pomorska 1 ..13”.

I46-K2

Zguby Różne
Wypożyczalnią eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań. Paderewskiego 1.

Zakład malarski polecam.
Tel 603-61. Płokarz.

34843®

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. 61-707 Po­
znań. Libelta 29. zapra­
sza na Bal Samotnych — 
28 lutero 1976. Bilety z bo 
nami konsumpcyjnymi po 
300 zł do nabycia w Biu­
rze. Biuro czynne godzi-

-19. 34109g

Przedsiębiorstwo Państwowe

POSZUKUJE
BUDYNKU MIESZKALNEGO

w 
na terenie

dzierżawę
miasta Poznani:

z przeznaczeniem na kwatery 
dla pracowników.

Oferty prosimy składać w Biurze Ogłoszeń 
i Reklamy, ul. Grunwaldzka 19 dla 638-K1. .

Licytacje
Dnia 31 stycznia 1976 r. o godz. 13 
przy ul. Husarskiej nr 1 m. 15 —

II LICYTACJA samochodu
,Fiat 125 p! 1300, rok prod.

w Poznaniu 
odbędzie się 

osobowego 
1971, nr rej.

PV 58-06, stanowiącego własność ob. Ro­
mana Dutkiewicza.

Samochód można oglądać w dniu licytacji w ą 
miejscu i czasie w. wym.

Samochód jest oszacowany na 100.000,— zł. 
Komornik Sądu Rejonowego 

w Poznaniu, rew. IV
738-K1

Przetarg
Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w 
Dziećmiarkach, 62-265 Sławno, woj. poznańskie 
— ogłasza

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki 
„Warszawa” typ 223, nr rej. 99-64 PA, nr 
podwozia 136830, nr silnika 21-236090 — 
cena wywoławcza 29.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 lutego 1976 r. 
o godz. 10 w świetlicy spółdzielni.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie spółdzielni — . 
najpóźniej w dniu przed przetargiem.

Pojazd można oglądać codziennie od gedziny

Ul. Szczepana 5 m. 64.

W smutku pogrążona

rodzina MARIANNA PAWLAK 9—15.
ROMAN KUCNEROWICZOsobnych zawiadomień nie wysyła się.

36727gUl. Powstańcza 1 m. 18.

Ul. Kochanowskiego 1 m. 19. 36738®

W smutku pogrążonaARTUR MICZEK
36743®

JERZY BARTKOWIAK
'.KSEH&E3RB

W dniu 21 stycznia 1976 r. zmarł

Pogrążona w smutku

36745g
radca Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.

Gnieźnie.starszy Cechu Rzemiosł Różnych

STEFAN MICHALAK

W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną

Cześć
Dzieci i wnuki36729 g

36731®
■aKKEHW118-K3

ma

ANI FLIEGER
KAZIMIERZ BOROWICZ TADEUSZ CYPRYCH

głębokim smutku pogrążonaW
Dyrekcja i Rada Zakładowa W smutku pogrążona

Międzynarodowych Targów Poznańskięh rodzinążałoby o godz. 12.30.Autpbus z domu
Ul. Głogowska 152.Ul. Sławińska 11,

Rada — Zarząd — pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

Pogrzeb 
o godz. 14

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

odbędzie się dnia 34 stycznia br. 
w Gnieźnie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 113.30 
na cmentarzu w Kobylinie.

Msza św. zostanie odprawiona w 
dniu w kościele św. Jana Bosko 
dach, o godz. 18.30.

W dniu 20 stycznia 1876 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

Pogrzeb odbędzie się w dniu 34 bm. o godzi 
nie 10.15 na cmentarzu junikowśkim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.50 
na Górczynie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 btn. o godz. 1'1.05 
na cmentarzu junikowśkim.

Jego pamięci!

Dnia 21 stycznia 1976 roku zmarł, przeżywszy 
lat 73, nasz ukochany mąż, tatuś, teść i dzia­
dek, śp.

W dniu 21 stycznia 1976 r. zmarł nagle moj 
najdroższy mąż, ojciec, syn i brat, przeżywszy 
46 lat, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 stycznia 1876 r. zakończył swoje pracowite 
życie, w wieku 78 lat, nasz ukochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

W Zmarłym rzemiosło wielkopolskie traci 
ofiarnego i zasłużonego działacza, niestrudzo­
nego organizatora życia rzemieślniczego.

powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym oraz Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W dniu 31 stycznia 1976 r., w szóstej wiośnie 
życia przestało bić na zawsze serce jedynej na­
szej córeczce, wnuczce i siostrzenicy, słodkiemu 
i najdroższemu skarbowi naszego życia

Swarzędz, Cieszkowskiego 9a.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się dnia 34 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

4- W głębokim smutku i żalu zawiadamiamy, 
I że dnia 28 stycznia 1976 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 67 lat, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, brat, wujek i dziadek

dawniej Perzycka 39. 36749g

Pogrzeb, odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14 
na cmentarzu junikowśkim.

Pogrążeni w smutku
bratanica i siostrzeniec

36741g

WALENTY BARTKOWIAK

Pogrążona w smutku

rodzina

Środa Wlkp., uil. Zamoyskich 39. 35WOg

W smutku pogrążona

36744g

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
123-K3 3654€g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 13,25 na cmentarzu junikowśkim.

Dnia 21 stycznia 1976 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, przeżywszy lat 69

szwagierka, prze-

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej w Środzie Wlkp.

babcia, siostra, teściowa
żywszy lat 82

ppor. Powstania Wielkopolskiego, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski oraz Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

żdna z rodziną
Osiedle Przyjaźni 20 m. 98, 
dawniej Mickiewicza 13.

tW dniu 21 stycznia 1976 r. zmarł nagle nasz 
ukochany mąż, ojciec, dziadek, syn, brat 

i wujek, przeżywszy lat 57, śp.

144-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 stycznia 1976 r. zmarł. opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy 87 lat, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadziuś i pradziadek

mistrz szewski

WINCENTY WITTEK

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 21 stycznia 
1976 r. zmarła w wieku 71 lat, śp.

HALINA GANOWICZOWA 
z domu Sokołowska

ANTONIROSPOND
żołnierz AK

tDnia 20,stycznia 1976 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza droga matka, kochana

z RITTERÓW
MIECZYSŁAWA KAŻMIEROWSKA

36734C Krosno Odrzańskie
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I

K TEATRY |

OPERA — g. 19 „Traviata” 
(przedstawienie zamknięte).

MUZYCZNY — g. -19 „Ruletka 
serc”.

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA — g. 11 

przedstawienie zamknięte, g. 17 
„Janosik”.

R KaHA .J
KDF MUZA — g. 10, 12.30 — 

s. zamkn., g. 15.30, 17.45 „Samotny 
uetektyw McQ” (USA 15 1.), g. 20 
„Dyskretny urok burżuazji” (fr. 18 
i.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
„Mrożony peppermint” (hiszp. 18 
1.).

APOLLO — g. 10, *. zamkn.
12.30, 15 „Tomek Sawyer” (USA 
b.o.), 17.3Q, 20 „Papierowy księ­
życ’’ (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Handlarz bronią” (wł. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (radz.-wł. b.o.), g. 20 „Sza­
leństwo miłości” (norw. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Naj- 
wi^ksze wydarzenie od czasu, kie­
dy człowiek stanął na księżycu” 
(fr. 15 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„W te dni przedwiosenne” (poi. 15 
1.), g. 18, 20 „Rzeźnik” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Zawieszeni 
ną drzewie” (fr. b.ąj, g. 19.30 „Wę­
gorz za 300 milionów” (wł. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Ziemia Farao­
nów” (USA b.o.), g. 18 „Szczęśliwy 
człowiek” (ang. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Za­
czarowane podwórko” (pcl. b.o.), 
g. 17.30, 19.30 „Doktor Judym” 
(pcl. 15 1.).

tISIŁDLE — g. 16 „Czarci żleb” 
(poi. b.o.), g. 19 „Zazdrość i medy­
cyna” (poi. 15 1.).

FANCE RNIAK — g. 17, 19 30 
„Dziewczyna i auto” (węg. 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12, 14, 16, 18, 20 
„Dwaj ludzie z miasta” (fr.-wł. 15 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz — g. 15 
„Smarkacz na boisku” (szw. b.o.), 
g. 17, 19.30 „Opadły liście z drzew” 
(poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 17 „Ulzana — wódz 
Apaczów” (NRD b.o.), g. 19 
„Strach” (poi. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Gappa” 
(jap. b.o.), g. 12, 14 „Jak zdobyć 
prawo jazdy” (fr. 15 1.), g. 17.45 
KIF — s. zamkn., g. 20 DKF DYS­
KURS — s. zamkn.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Człowiek z dzi 
czy” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30 
20.15 „Patt Garret i Billy Kid” 
(USA 18 1.), g. 18 seans zamkn.

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Na krańcu świata” (aust. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”

ZOO ul Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16,

t KONCERTY 1

AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 
kameralny. Poznański Zesnół Per­
kusyjny, kier. art. Jerzy Zgodziń- 
ski.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. G-arbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewicza 
7; laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel 999.

Podstacje: ul Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 j 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (al. Marcinkowskiego) 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób społecznych tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starółęc 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 8.19 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.C5 Muzyka- 9.30 Berlin 
z melodią i piosenką; 9.45 Austra 
Laskie pieśni i tańce ludov*e; 19.08 
Kcnc. na chóry operowe; 10.39 
„Wpisani w Giewont” — fragm. 19; 
10 43 Leksykon jazzu; 11 Refleksy; 
11.95 Nie tylko dla kierowców; 
11.12 Łódzki kołowrotek muzycz­
ny; 11.39 Katowice na muzycznej 
antenie; 12.25 Katowice na muzycz 
nej antenie* 13 K. Sadowski gra 
standardy: 13.15 Moto-sprawy; 13.35 
Z mikrofonem przez rzeszowską 
wieś; 14 Tańce z oper: 14.25 Ryt­
my młodych; 15.05 list z Polski z 
Opola: 15.10 Z polskiej fonoteki: 
15.35 Studio muz. instrumentalnej: 
16.08 U przyjaciół- 16.11 Propozy­
cje do listy Przebojów: 16.39 Ak­
tualności kulturalne: 16.35 Fono- 
serwis; 17 Radiokurier: 17.29 Pa­
rada polskiej piosenki; 18 Muzyka

6 STRONA
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„Arged"- szuka rezerw

U

Przedsiębiorstwo Handlo­
wo-Usługowe „Arged” 
w Poznaniu obejmuje za 

sięgiem swojej działalności wo 
jewództwa: kaliskie, konińskie, 
leszczyńskie, poznańskie i pil­
skie. W ponad 330 sklepach 
„Arged” oferuje klientom to­
wary w wyborze 45 000 rodza­
jów. Wykazuje wysoką dyna­
mikę wzrostu obrotów, za któ 
ra jednak pozostaje w tyle 
przyrost powierzchni sprzedaż 
nej. Hamuje to poprawę pozio 
mu obsługi klienta, uniemożli­
wia często zgromadzenie pełne 
gc w danej branży asortymen 
tu W związku z tym dyrekcja 
PHU „Arged” w Poznaniu przy

Na „czwartkui * * * * * * * 9 * * * * * 15 1

i Aktualności; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Ork. PR i TV w Kato­
wicach — dyr. J. Milian i P. Ka-
łużny; 20.05 „Aby życie było pięk­
niejsze”; 20.20 Mel. do których 
chętnie wracamy; 21.33 Muzyczny
kalejdoskop; 22.20 Śpiewa Zespół
„Abba”; 22.30 „Ludzie wielkiej
przygody” — „W najwyższych gó 
rach świata”'— z S. Wdowiakiem 
rozmawia R. Badowski; 22.45 Mini- 
recital piosenkarski — L. Owsiń- 
ska; 23.10 Korespondencja z za­
granicy.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 29, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka W 
domu — ujtwory Z. Kodaly’a; 8.35 
My 76; 8.45 Muzyka spod strzechy 
Górale, górale, góralska muzyka;
9 Sonaty skrzypcowe Schuberta i 
Dworzaka; 9.49 Dla przedszkoli —
„Zimowe piosenki”; 19 Czytamy
klasyków — „Nauczyciefka wiej­
ska” — fragm. opow.; 10.30 Ken 
cert na ork. dętą; 11 J. F. Haen- 
del: Concerto: 11.20 Muzyka: 11.35
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 1Ł45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.25 „Sensacje z dawnych łat” — 
montaż książki R. Kalety; 12.45 
Muzyka baletowa; 13 Muz. opero­
wa; 13.35 Wokół spraw naszego
stołu — magazyn żywnościowy; 
13.50 I*rzeboje, przeboje przeboje; 
14.10 Więcej, lepiej, taniej; 14,25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
kompozytorów „Grupy sześciu”;
15 Radioferie; 15.40 Studio Słonecz 
nik; 16 A. Borodin: Fantazja 
G-moll nr 2 na dwoje skrzypiec 
i wiolonczelę: 1G.10 Kupić, nie ku 
pić — posłuchać warto; 16.30 Me 
lodie z operetek J. Straussa srra 
Ork. pod dyr. Stoltza- 16.49 Ma­
gazyn informacyjny: 16.50 Radio- 
express; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem z Katowic; 17.20 
Rep. literacki pt. „Jak zostać kus 
toszem”: 17.40 Nowości nagrań ra 
diowych: 18.10 M» Ravel: Walce; 
18.40 Reportaż ekonomiczny: 19 
Studio Młodwch — z cyklu: „Mło­
de pokolenie Polski T udowej”: 
19.20 Wiersze J. Wyki; 19.30 Trans 
misja z konc. śymf. w wyk Ork. 
Symf. Filharmonii Narodowej pod 
dyr. Ji Krenza: 22.12 Magazyn re- 
kreacyjno-turystvczny; 22.39 Stare 
nłyty; 23.35 Co słychać w święcie; 
23.40 Śniewy chorałowe w inter­
pretacji zespołu chor,a lewego „Cho 
ralschole” przy „Capella Anti­
gua”.

Wiadomości: 4.30, 5.39, 6.30, 7,30, 
8.39. 11.39, 13.30, 18.30, 21.50, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna

i XVIII w. (kol.)*, 17.50 — „I nikt 
nie zdołał jej uratować” — ang. 
film fab. (kol.); 19 — „Życie i pa­
ragrafy”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 — 
Wiadomości sportowe (kol.); 20.25 
— Z cyklu: „Urania” — „Perspek­
tywy nauki w najbliższym 5-Ieciu” 
— Program TV NRD; 21.05 — „24 
godziny”; 21.15 — „Konspiracja” — 
rum. film fab. (kol.); 22.40 — 
NURT — Nauki polityczne: „Han­
del zagraniczny jako czynnik roz­
woju gospodarczego”. Wykład prof. 
dr. Pawła Bożyka; 23.10 — Język 
rosyjski — powt. 1. 15, kurs pod­
stawowy.

CODZIENNIE w programie I TV 
Teehnikum Rolnicze: w niedzielę 
— o godz. 6.15: w poniedziałek — 
o godż? 12.45; we wtorek i czwar­
tek — o godz. 6.00 i 13.25; w środę 
i piątek — o godz. 6.00 i 12.45.

literackie rozmowy
W Miejskiej Bibliotece Pu­

blicznej im. E. Raczyńskiego 
gościł wczoraj Jan Dobraczyń 
ski. Spotkał się on z miłośni­
kami swojej twórczości w ra­
mach mających już długą tra 
dycję „czwartków literackich” 
organizowanych co miesiąc 
przy współudziale redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”. Pi­
sarza przedstawił licznie zgro 
madzonym czytelnikom Ma­
rian Orłoń z Poznańskiego Od 
działu. Związku L.iteratów Pol 
skich. Mówił on o ogromnym 
dorobku i poczytności J. Do­
braczyńskiego, autora 56 ksią 
żek, tłumaczonych na 20 ję­
zyków (m. in. esperanto, he­
brajski, narzecza afrykańskie).

Tematem wieczoru była po­
wieść historyczna, która w 
twórczości Dobraczyńskiego 
jest utworem wielkiej meta­
fory. Historię traktuje autor 
„Listów Nikodema” jako ok- 
no, któreprzez__  __ patrzy na 
świat współczesny. Dobraczyń 
ski mówił także o swoich
związkach z Poznaniem, o sym 
patii dla miasta, w którym w 
roku 1938 otrzymał nagrodę 
literacka za swą pierwszą po­
wieść „Oto nowa obietnica.

W swobodnej rozmowie z pi
sarzem 
mu za 
starcza 
li się

czytelnicy dziękowali 
przeżycia, jakich do- 

jego proza, interesowa 
warsztatem pisarskim, 

dalszymi losami bohaterów.
Miłośnicy prozy autora „Na 

jeźdźców” mięli wczoraj okaz 
ję uzupełnić prywatne biblio 
teczki książkami pisarza na­
bytymi ra kiermaszu zorgani­
zowanym przez „Dom Książ­
ki”. (gra) 

gotowała się do modernizacji 
i przebranżowień sklepów w 
roku bieżącym i przyszłym. Na 
dużą skalę będzie się odbywa­
ło unowocześnianie placówek, 
powiększanie ich powierzchni 
sprzedażnej przez łączenie są­
siadujących sklepów, przyłą­
czanie lokali rewindykowa­
nych itp.

Jednocześnie powstaną wy- 
specjalizowane placówki przy 
głównych ulicach. Na przy-, 
kład w Poznaniu przy ul. Glo 
gowskiej powstanie sklep z ar 
ty kulami ceramiczno-szklany 
mi i tworzywem szkło-podob- 
nym. Ceramika i szkło zosta­
ną również skoncentrowane w 

sklepie przy ul. Czerwonej Ar 
mii, natomiast w sklepie przy 
ul. 27 Grudnia — garnki, na­
krycia stołowe i galanteria me 
talowa, a także maszyny do 
szycia. W wyniku moderniza­
cji sklepu przy ul. Szkolnej 
powstanie Handlowy
„1C01 Drobiazgów’”, a przy ul. 
Czerwonej Armii 59 — zarów­
no na parterze, jak i na pięt- 
trze będą sprzedawane artyku 

ty pod hasłem „Arged dla dziec 
ka” — od butelek do mleka po 
wózki i łóżeczka.

Rozwój i modernizacja sieci 
detalicznej „Argedu” nastąpi 
również w innych miastach. W 
Lesznie przez połączenie 
trzech sklepów klientki otrzy­
mają placówkę drogeryjno- 
perfumeryjną z gabinetem kos 
metycznym. W Kaliszu pow­
stanie zmodernizowany sklep 
sprzętu zmechanizowanego o- 
raz sklep „1001 Drobiazgów” 
jako nowoczesna placówka 
szkoleniowa dla 40 uczniów 
praktycznej nauki zawodu. W 
Koninie utworzony zostanie 
specjalistyczny sklep z wyro­
bami z tworzyw, a w Ostrze­
szowie — z artykułami szczot- 
karsko-drzewnymi.

Równolegle z tą specjaliza­
cją będą wprowadzane nowo­
czesne formy obsługi — pre- 
selekcja, samoobsługa, sprze­
daż według wzorów. Na przy­
kład sklep przy ul. Wielkiej w 
Poznaniu będzie sprzedawał 
według wzorów sprzęt zmecha 
nizowany o dużych gabary­
tach, a dostawa tego sprzętu 
do domu klienta będzie się od 
bywała z komory spedycji po 
uprzednim sprawdzeniu jako­
ści i działania.

Wprowadzenie nowych form 
sprzedaży pozwoli na zwięk­
szenie przelotowości sklepów 
o 40 procent. Ze sklepów na 
ciągach handlowych wyelimi- 
puje się sprzedaż pozarynko- 
wą, która będzie się odbywa-

zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt 
wytwórni Bałkanton; 8.39 Co kto 
lubi; 9 „Panna B” — ode. 6; 9.10 
Skaldowie i. Alibabki — razem i 
osobno; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 A. 
Vivaldi — Konc. na skrzypce i 
ork.; 10.15 Boogie woogie Bound 
Dog Taylora; 10.35 Piosenki z 
Iluzjonu; 11 Zycie rodzinne — ma 
gazyn; 11.30 Powracający temat: 
„La Fiesta”; 12.25 Za kierownica;
13 Powtórka z rozrywki; 13.59 „Na 
wschód od Edenu” — ode. 19 pow. 
Johna Steinbecka; 14 Ogólnop. 
Konkurs Altowiolistów im. J. Ra­
kowskiego w Poznaniu; 14.35 J. 
Haydn: Konc. fortep. G-dur; 15.10 
B. Wilhers w Carnegio Hall; 15.30 
Olsztyński merkuriusz kulturalny; 
15.50 Ballady na cytrę i cymbały; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; IG.20 
Gitarowe sola Johna Mc Laughli- 
na; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Wypadek — re­
portaż; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
łityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje czterdziestolatków: 19 Pow. 
w wyd .dźw.: „Wielkie wygra­
ne” — ode. 15; 19.35 Opera G. Ver 
di „Rigoletto”; 19.30 „Panna 
B” — ode. 7; 20 Interradio — ma 
gazyn aktualności muz.; 20.40 
Swingujący klarnet; 29.50 Ilustro­
wany Magazyn Autorów; 21.50 
Swingujące skrzypce; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Led Zep­
pelin; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie; 23 Interpreta­
cje poezji; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów; 23.50 Śpiewa Magda 
Umer.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
ekpress; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 10.40 „Nie tylko dla słu 
chaczy w mundurach”; 11 Dla 
szkół średnich (wych. muz.: „Por 
gy and Bess” Gershwina; 11.30 
konc. muzyki operowej (fragm. 
oper R. Straussa); 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki; 13.59 
Dla kl. III lic. (jęz. polski): „A- 
wangarda”; 14.21 „Syn słońca i 
inni” — mag. literacki; 15.21 Mu­
zyka; 15.30 „Matysiakowie”: 16.05 
Nowości PWM; 16.40 Aud. sport.; 
16.50 Radioespress; 17 Spotkanie z 
PWSM; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
Słuchowisko C. Chruszczewskiego; 
17.55 Poznański koncert życ*eń; 
18.25 Język niemiecki; 18.40 „SOŚ 
dla biosfery” — Czystość wód; 
19 „Jak działać sprawnie”; 19.15 
Język angielski; 19.30 Transm. kon 
certu symf. w wyk. Ork. Filhar­
monii Narodowi;’ pod dyr. J. 
Krenza; 21.50 Sonaty Haendla; 22.15 

ła w placówkach na peryfe­
riach Poznania. W wyzwala­
niu rezerw „Argedu” przewi­
dziane jest również eliminowa 
nie ze sklepów’ • wywieszek 
„przyjęcie towaru”. Te czynno 
ści, które nie są związane bez 
pośrednio z obsługą klientów, 
będą się odbywały poza godzi 
nami otwarcia sklepów, w tym 
celu w 40 placówkach handlo 
wych zostaną zorganizowane 
komory, do których towar bę­
dzie dowożony przed otwar­
ciem lub po zamknięciu skle­
pu.

Ogółem remonty moderniza 
cyjne mające na celu przede 
wszystkim stworzenie warun­
ków dla lepszej obsługi klien­
ta, zostaną przeprowadzone w 
ponad stu sklepach argedow- 
skich na terenie pięciu woje­
wództw.

Oprócz tego wybudowane bę 
dą trzy nowoczesne pawilony 
handlowe „Argedu” — w Po­
znaniu, w województwie koniń 
skim i pilskim, (gra)

Zjazd absolwentów 
Akademii Ekonomicznej

(WSH, AH, WSE i AE) 
w Poznaniu z okazji Jubileu­
szu 50-lecia AE odbędzie się 1 i 2 
października br. (piątek i wolna 
sobota). Zgłoszenia prosimy kiero­
wać: Komitet Organizacyjny Zja­
zdu ul. Marchlewskiego 146/150 
60-967 Poznań, najpóźniej do 28 
lutego 1976. Szczegóły podane zo­
staną w bezpośredniej koresmm- 
dencji. 745-kl

INFORMUJEMY
Dzisiaj: © godz. 17 wykład pt. 

„Powstanie 1806 roku w Wielkopol 
sce” w Muzeum Historii Ruchu Ro 
botniczego, Stary Rynek 3; © gedz.
18 „Wieczór starych melodii” w 
ODK „Jagiellonka” na Osiedlu Ja 

giellcńskim.

Gospodarze „Przyjaźni"
Budowa dużych komplek­

sów mieszkainiowych, ta 
kich jak Rataje czy Wi 

nogrady w Poznaniu, na któ­
rych mieszka po kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi,'spowodowała ko 
nieeżność wprowadzenia po­
działu na mniejsze jednostki 
administracyjne. Chodziło z 
jednej strony o usprawnienia

„Studium wiedzy polityczno-spo­
łecznej; 22.30 Międzynar. Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 75.

Wiadomości: 12, 16.

K TELEWIZJA
PROGRAM I: 6 — TTR — Upra­

wa roślin — powt. i utrwalanie 
wiadomości; 6.30 — TTR — Fizyka 
— 1. 53 — Intensyfikacja produkcji 
roślinnej; 7.45 — „I nikt jej nie 
zdołał uratować” — ang. film fab. 
(kol.); 9 — „Teleferie”; 15.50 — 
NURT — Psychologia — „Organi­
zowanie treści jako ważny element 
uczenia się”. Wykład prof. dr. 
Ziemowita Włodarskiego; 16.30 — 
Dziennik (kol.); IG.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — V Festiwal Widowisk 
lalkowych dla Dzieci: Marzena 
Zielińska i Melania Karwatowa 
(wg Williama Thackeray’a) „Pier­
ścień i róża”. Teatr Lalek w Olsz­
tynie: 18 — ,.TV Informator Wy­
dawniczy”; 18.15 — Filmy przy­
rodnicze: „Nad brzegami wód” — 
prod. węg. i „Nasi skrzydlaci są- 
siedzi” — prod. bułg. (kol.): 18.50 
— „Eureka” (kol.); 19.20 — Dobra­
noc (kol.); 19.30 — Dzienn’k (kol.); 
29.15 — Wiadomości sportowe
(kol.); 20.25 — Teatr Małych Form: 
scenariusz — Marina Niecikowska 
„Dialogi z poetą o poezji”; 20.50 — 
„Panorama” (kol.): 21.35 — „Z wę­
gierskiej płytoteki” (kol.); 22 — 
„Gospodarność i ja” (kol.); 22.15 — 
Dziennik (kol ): 22.30 — „Informa­
cje, Towary, Propozycje”.

PROGRAM II: 16.45 — Język an­
gielski w nauce i technice — 1. 16; 
17.20 — „Jak patrzeć na dzieło, 
sztuki” — Portret francuski XVII

Od I lutego br.

Ulgowe karty abonamentowe 
na miejskie środki lokomocji

Miejskie Przedsiębiorstwo K omunikacyjne wprowadzi z 
dniem 1 lutego br. ulgowe karty abonamentowe na przejaz­
dy wszystkimi środkami masowej komunikacji miejskiej, a 
więc tramwajami i autobusa mi, z wyjątkiem autobusów 
linii podmiejskich i pośpiesznych. Nowa karta kosztować bę 
dzie 100 złotych.
Posunięcie to ma na celu u- 

łatwienie korzystania z tram- 
wajów autobusów przede
wszystkim tym uasażetpm. kto 
rzy chcąc dostać się z jednego 
rejonu Poznania co drugiego 
mogą korzystać z różnych tras 
i środków lokomocji. Na urzy 
kład z Rataj można na Jeży­
ce dojechać przez centrum lub 
Most Dworcowy, względnie, sko 
rzystać z Trasy Hetmańskiej. 
Dotychczas w sprzedaży znaj 
dowały się karty abonamento 
we tylko na dane trasy i pasa 
żer musiał trzymać się ściśle 
wyznaczonych linii tramwajo­
wych bądź autobusowych. Były 
co prawda również w sprzeda 
ży karty na całą sieć, ale ko 
sztowały cne 200 złotych (imien 
na) i 250 zł (na okaziciela); ko 
rzystały z nich przede wszy­
stkim instytucje i to w. bardzo 
małym stopniu. Miesięcznie ta 
kich kart sprzedawano około 
1000. Warto tu dodać, że do­
tychczas stosowane karty abo 
namentowe tylko na poszcze­
gólne trasy, będą nadal sprze 
dawane.

Jeżeli już jesteśmy przy spra 
wach komunikacji miejskiej 
to warto zasygnalizować, że 
rośnie ciągle liczba przejazdów 
bez biletów. W 1975 roku pra 
cownicy MPK przeprowadzili 
ponad 200 000 kontroli i ujaw 
nilii około 
nie 1400 
posiadały 
dy. Kary

48 000 osób (przecięt 
dziennie), które nie 
ważnych biletów jaz 
nałożone z tego tytu 

łu wyniosły w ubicgtam
1 833 000 złotych, a więc o oko 
ło 600 000 złotych więcej iu 
w 4974 roku z tym jednak, że 
wtedy liczba kontroli była 
znacznie większa bo około 300 
tysięcy. Bez biletów jeżdżą za 
równo kilkunastoletni młodzień 
cy, jak i 80-letni staruszko wie 

zarządzania tymi „mieszkanie 
wymi miastami”, z drugiej, 
przybliżenie administracji do 
mieszkańców. W ten sposób 
powstały zespoły mieszkanio­
we, samodzielne jednostki gd 
ministracyjne, które wzięły na 
swoje barki całość spraw 
związanych z eksploatacją bu 
dymków mieszkaniowych w 
podległym sobie rejonie, zago 

spodarowaniem terenów, u­
trzymaniem porządku itp.

Jednym z pierwszych osiedli 
mieszkaniowych, jakie rozpo­
częto budować w Pcznauiu 
jest osjedle „Przyjaźni” n-a 
Winogradach, wchodzące w 
skład Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Jego budowa 
została już zakończona. W 
związku z tym zvzróc:liśmy się 
do kierownika osiedla — Ma 
riana Marcinkowskiego. o 
przedstawienie orobłemów 

związanych z administracją oo^ 
ległego mu zespołu . mieszka­
niowego.

— Osiedle ..Przyjaźni” — po 
wiedział M. Marcinkowski1 — 
jest w zasadzie gotowe jeżeli 
chodzi o budownictwo miesz- 
kaniewe. Administrujemy 4 300 
mieszkaniami zajmowanymi 
przez 14 460 osób. Jest to naj 
większy zespół mieszkaniowy 
w Poznaniu, zaliczany do gro 
na „potentatów” mieszkanio­
wych w kraju. Obecnie jesteś 
mj w toku realizacji pregra- 
mu budowy placówek handlo 
wych i usługowych oraz in­
nych tego typu pomieszczeń. 
W tym roku mamy zamiar u- 
dostępnić naszym mieszkańcem 
kilka punktów gastronomicz­
nych m. in. bar szybkiej ob­
sługi, a także Dem Kultu>rv. 
nietypowy bo ma w nim rów 
nież działać dyskoteka, salon 
trier, dancing z „piekiełkiem”. 
Ponadto przewidujemy odda­
nie do użytku w tym roku 
trzech przedszkoli i jednego 
żłobka oraz ogródka jordanow 
skiego z pełnym wyposażeniem 
Jeżeli te plany zostaną zreali 
zowane w 100 procentach, to 
mieszkańcy osiedla „Przyjaź­
ni” będą mieli na miejscu 
wszystko co potrzebne jest do 
prowadzenia normalnego ży­
cia.

Warto dodać, iż posiadamy wła 
sną ekipę konserwacyjno-remonto 
wą. która nie tylko zajmuję się 
drobnym; remontami, jak np. pis? 
glądami i naprawami instalacji 
c. o. lub wymianą skorodowanych 

a także spora grupa kobiet. 
Trudno tutaj komentować taki 
stan rzeczy. Obowiązek płace­
nia za bilet jest tak oczywi­
sty, że nie podlega dyskusji, (s)

125 Koncert Poznański 
prowadzi Z. Latoszewski

Atrakcyjnie zapowiada się 
kolejny, 125 Koncert Poznań­
ski; zarówno ze względu na 
ciekawy i łubiany program jak 
i cenionych wykonawców. 
Wśród tych ostatnich m. in. 
Bernard Ładysz. Całcść popro­
wadzi wybitny polski dyrygent, 
były długoletni dyrektor i kie 
równik artystyczny Opery Po­
znańskiej, dr Zygmunt Lato- 
szewski, którego w przerwie 
próby generalnej poprosiliśmy 
o kilka zdań na temat obecne­
go pobytu w naszym mieście. •

— Cieszę się z częstych zaproszeń 
Filharmonii Poznańskiej; w ostat­
nich trzech latach po raz trzeci dy 
rygował będę w waszym, czy ra­
czej w naszym — bo przecież cza­
ję się „synem” Poznania — mieś­
cie. Raduję się tym bardziej, ie 
słuchaczom Koncertów poznańskich 
zaprezentujemy muzykę wyjątko­
wo piękną.

Dobry i wyrównany poziom orkie 
stry PFP nie jest dla mnie zasko­
czeniem, natomiast miłą niespo­
dziankę stanowi wysoki poziom 
artystyczny Chóru UAM. Z takim 
zespołem można doprawdy wyko­
nywać największe nawet utwory 
kantatowo-oratoryjne.

Tyle znakomity dyrygent. 
Koncert odbędzie się jutro o 
godz. 19.30 w auli UAM, a pow 
tórzony zostanie w niedzielę o 
godz. 11. (wig)

rur. którymi płynie ciepła woda, 
ale także jest na usługi mieszkań 
ców. Regulujemy też kuchenki ga 
zowe w mieszkaniach, naprawia­
my spłuczki i inne drobne urzą­
dzenia wchodzące w skład wypo-

bezpłatnie.sażenia mieszkań
Zaryzykowałbym twierdzenie, że 
na tym polu kontakty na linii ad 
ministracja osiedla — mieszkańcy 
ułcżyła się poprawnie.

— A czy są jakieś minusy?
— Sprawa numer jeden, to 

utrzymywanie porządku i czy 
stości na osiedlu oraz zieleń. 
Zajmuje się tym 36 tak zwa­
nych gospodarzy domów. 4 
osoby sprzątają tereny osied­
lowe. a 10 osób lihzy eki^a 
konserwatorów zieleni. Jest 
to sporo, ale trzeba sobie zda 
wać sprawę, że bez pomocy śa 
mych mieszkańców nie zdoła­
my utrzymać porządku takie­
go, iakiego byśmy sebie żY^źy 
li. Spotykamy się z przypadka 
mi dewastacji mienia spół­
dzielczego, w tym również zie 
leni.

Na remont zieleni wyda jemy w 
roku około 1-5 miliona złctvch. Je 
żeli dałoby się zaoszczędzić tę su 
mę. moglibyśmy na przykład wv 
łożyć elrg"nc.ką tapeta wszystkie 
klatki schodowe, lub też nrzepro 
wadzić inne pożyteczne prace. In 
ny przykład: mamy na osiedlu dn 
że pojemniki na śmieci. Często 
obserwujemy taką sytuacię. że 
dzied?o, które rodzice wysłali z 
kubełkiem na śmieci nie moi. do 
sięgnąć do otworu i wysypuje je 
ofbck pojemnika. A netem wiatr 
roznosi śmieci no całym osiedlu. 
Nie wszyscy też potrafią uszano­
wać spokój innych. Są też kłopoty 
z automatami telefonicznymi, któ 
re hardzo często są dewastowane.

Wydaje mi się, że osiedle 
„Przyjaźni” ma szanse stać 
się wzorowym pod każdym 
względem zespołem budynków 
mieszkalnych, w którym będzie 
się żyło miło i s-Dokcijnie, ale 
P'Oid warunkiem, że wszyscy 
pocznuą się jego gospodarza- 
m?. M

© Na Starym Rynku w pobli­
żu wylotu ul. Żydowskiej od lata 
stoi zniszczony stary stragan, któ­
ry ozdobą w tym miejscu na pew 
Po nie jest.

© Przechodnie ulicy Saperskiej 
narażeni są na niebezpieczeństwo. 
Pracujący przy rozbiórce domu 
rzucają — bez zabezpieczenia — 
budulec, sami zaś też pracują bez 
ochronnego sprzętu — nawtet bez 
kasków.


